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PRENUMERATA 


Kurjera Warszawskiego 
wraz z dodatkiem porannym: `i 
W Warszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
cznie kop. 75. 

Za odnoszenie do domu dopła 
ca się miesięcznie kop. 5. 

Na prowincji i w Cesar- 
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię: 
cznie rs. 1. 

Zagranicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50. i 

Numer pojedynczy bez doda- 
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3. 


Wiadomosci dworskie. 


„Odczyt pułkownika Szwedowa o cudownem oca-- 


leniu Ich  Cesarskieh Mości i Ich Najjaśniejszych 
Dzieci od grożącego niebezpieczeństwa, jaki po 
raz pierwszy odbył się w wielkiem audytorjum mu- 
zeum pedagogicznego zakładów naukowych wojsko- 
wych, powtórzony był w ciągu ostatnich dwóch ty- 
godni sześć razy dla ludu i raz dla pułku pawłow- 
skiego lejb-gwardji. Pułk pawłowski lejb-gwardji 
przybył do audytorjum, mając na czele dowódcę i o- 
ficerów. Odczyt wysłuchany został z głęboką uwagą 
i rozrzewnieniem. Po ukończeniu odczytu nad estra- 
dą zapalono cyfry Najjaśniejszego Pana, złożone 
z rurek Geisslera, a chór muzykantów i śpiewaków 
wykonał hymn narodowy russki, pokryty potężnem 
„hura!”, oraz finał z op. „Zycie za Cesarza”. We- 
dlug Russk, inw. odczyt powtórzony zostanie dla 
innych pułków, które już wyraziły życzenie wy- 
słuchać opowiadania o cudownem ocaleniu Najja- 
śniejszych Państwa. (Praw. wiest.) 
— W dniu jutrzejszym odprawione będą solenne wo- 
tywy w kościołach: 


. św. Jacka (po-dominikańskim), przed ołtarzem Matki 


Boskiej Różańcowej, na intencję braci i sióstr bractwa 
Różańca św., o godz. 7-ej zrana; 
*. Opieki św. Józefa (panien wizytek), jako w pierwszą 
sobotę nowo rozpoczętego miesiąca, 0 godz. 9-ej zrana, 
z wystawieniem N. Sakramentu; 

św. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Marji 
Panny Częstochowskiej i ku Jej czci, o godz. 9-ej zra- 
nai 

św. Anny (po-bernardyńskim), na intencję arcybractwa 
czci Niepokalanego Serca N. Marji Panny, 0 godz. 9-ej 
zrana, poczem, o godz. 10-ej zrana, z powodu pierwszej 
soboty nowo rozpoczętego miesiąca, odprawiona będzie 
msza św. żałobna, z odśpiewaniem psalmu de profundis 
za dusze zmarłych członków tegoż arcybractwa. 

— Jutrzejszemi nieszporami w kościele św. Kazimie- 
rza (panien sakramentek) rozpoczyna się całodzienne na- 


ŚĆ odpustowe ku uczczeniu uroczystości Trzech 
zróli. 


NAD ŻYCIE... 


(Dalszy ciąg.) i 


- Wokoło cisza panowała głęboka. W zaroślach nad 
p świętojańskie robaczki pozapalały swe ma- 
eńkie gwiazdeczki, jakby przyświecając tym dwoj- 
gu rozmarzonym i szczęśliwym, którzy w tej chwili 
doznawali wrażenia bezwzględnego spokoju, tak 
rozkoszne pozostawiającego po sobie wspomnienia, 
Niech sobie droga idzie w wieczność , na końcu wie- 
czności znajdą to samo, co w tej chwili! Teraz do- 
Piero rozpoczną życie całkowite. Nie dojmie już 
pri do żywego, bo go dwa serca. odczują i jedno 
rugie pokrzepi; nie opanuje radość nad miare, nie 
e. szczęśliwość nadspodziewana, bo sie niemi po- 
zielą we dwoje. A choćby potem pioruny losu 
SL. szczęścia burzyć chciały, starczy im sił do 
> Z przeciwnościami wrogiemi; w chwilach smut- 

` » i zwątpienia będą mogli wznieść oczy ku niebu 
} zopan modlitwę ludzi, którzy chwile błogie prze- 
z Ea U jesteś, jakkolwiek się nazywasz: 
a A ap bądź blogosławiony, bo na sza- 
Eni? M aies nam niegdyś oglądać skrawek 
1 kołysał się powóz jednostajnie, 


a Tomasz na koźle kiwał si że, j 
Lon kiwał się rozmarzony także, jak- 
kolwiek z innej E NETS A 


PER J przyczyny. Powoli chłód nocny o- 
paka stangreta. Rozwinął bat, trzasnął PERNS 
SEK aż huk poszedł na ląki przydrożne, nocną rosą 

ane, budził echa w lasach sąsiednich i niepokoił 
Psy, Śpiące na progach domostw. Ostatnie słowa pa- 


konie parskały, 


Nr, 4 (2 dod. por.) Dnia 4 stycznia. 
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Dnia 23 grudnia (4 stycznia) 16889 e, j 


Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY DZIEWIĄTY. 


irjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 


PRZEGŁĄR POLITYCZNY, 


"Jakby na zamówienie płyną zewsząd zapewnienia 
pokoju. „Do zauważonych już przez nas objawów; 
przybywa wymiana serdecznych depesz i listów po- | 
między cesarzem Wilhelmem i jego starszymi | 
sprzymierzeńcami, cesarzem Franciszkiem Józę- | 
fem i królem Humbertem z powodu Nowego roku... 
Wszyscy nietylko życzą sobie pokoju, ale i wszyscy | 
wyrażają otuchę utrzymania go. Nikt wprawdzie 
nie ośmielił się wypowiedzieć hasła „rozbrojenia”, 
które powinnoby wywiązać się, jako naturalna kon- ; 
sekweneja, z owych różowych nadziei dyplomacji eu- | 
ropejskiej, no, ale to juź oryginalna cecha „pokojo- | 
wych sytuacyj” w drugiej połowie  XIX-go. wieku, 
że tylko siłą miljonów, postawionych pod bronią, da- 
dzą się zapewnić i względną przynajmniej trwałością 
wyposażyć. 

Do symptomatów, dobrze wróżących o spokojnym | 
rozwoju położenia międzynarodowego, zaliczyć na- 
leży, oprócz niekosztownych frazesów noworocznych, 
zaniechanie przez rząd niemiecki projektu nowych 
reform w artylerji, na których uskutecznienie doma- | 
gać się miano od parlamentu nowego kredytu nad- | 
zwyczajnego w wysokości mniej więcej 40 miljonów | 
marek. Zapowiedział to wyraźnie w d. 4-ym gru- 
dnia minister wojny, jen. Bronsart v: Schellendorf, | 
w parlamencie; nastąpiły potem wyczerpujące nara- | 
dy sztabu jeneralnego, z których wynikło, że „to,:co | 
jest, dobrem jest” i że nie ma potrzeby obarczać da- 
lej jeszcze wyczerpaną z sił ludność podatkujacą 
znacznym ciężarem wojennym — wśród „pokojowej 
sytuacji”, 


rozpoczęły się d. l-go b. m. w zamku cesarskim 
obrady wojskowej natury, których przedmiotem, jak 
utrzymuje Ajencja północna, byłoby. wytknięcie za- 
sad dla nowego regulaminu ćwiczeń, którego refor- 
mę uzasadnia wprowadzenie nowej broni w Austzji. 


W obradach uczestniczą: minister wojny, br. Bauer; | 


jeneralny inspektor armji, arcyksiążę Albrecht; je- 
neralny ińspektor piechoty, arcyksiążę Rudolf; jene- 
ralny inspektor artylerji, arcyk 


ITSE 


na brzmiały w uszach Tomasza szyderczo: „Zsią- 
dziesz przed mostem i poprowadzisz konie!” "Toż to 
wyraźny brak zaufania. Rozsierdził się więc To- 
masz na dobre i kropił ogierka lejcowego raz po raz 
potężnie. 

— Ach, ty, onuczo!—mruezał gniewnie—niby to 
ty po cesarskim z Błażejowa, co je koń, jak Haman, 
a wałkoń z ciebie do niczego... Ach, ty, łysy!... 

Koń nie był wałkoń bynajmniej i parł naprzód, 
jak ua lejcowego przystało. Tomasz jednak czuł 
niepohamowaną potrzebę wywierania na czemś złe- 
go humoru. 

— Zsiądziesz przed mostem i poprowadzisz ko- 
nie|-—mruezał dalej„—Niedoczekanie twoje!... Ojciec 
byli furmanem, ja jestem przy koniach od maleńko- 
ści, a panu do tego nie... Jeździłem tyle razy, prze- 
jadę i teraz... Pan ma swoje, ja mam swoje, a lej- 
ców nie oddam... Hej, ty, lejcowj!... 

I znowu się ogierkowi dostało. Tomasz batem 
śmigał, lejeami zry wał, aż konie, nieprzyzwyczajone 
do podobnego traktowania, pianą się pokryły. Po- 
wóz toczył się wartko, z podków skry ogniste lecia- 
ły, a furman z bata trzaskał i wydziwiał. K, 

Czerwona tarcza księżyca zaczęła blednąć i sre- 
brne jo ziemi rozrzucać blaski, Po obu stronach 
drogi ciągnęła się równina łąk i moczarów, a Środ- | 
kiem, w poszarpanem przez wylewy korycie, toczy- 
ła się burzliwa jeszcze od ostatniej świętojanki Biał- 
ka. Była to rzeczułka w zwykłych warunkach skro- 
mna, pokorna, w chwilach jednak, gdy górskie poto- 
ki wezbrały, popuszezała sobie eugli i waujowała na | 
dobre. Otiteraz most na szosie porujnowała ze 
szezętem. | 

_W oddali zabłysło mdłe światełko latarki, zacze- 
pionej przy moście ku przestrodze przejezdnych. 


| 
| 
l 


siążę Wilhelm; jené- | 


' 1 c NX 


] 


cą OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiemż2: 
garmontowy albo jego miejsce: 
pierwszy raz 26 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
10 kop. . 

Zwyczajne ogłoszenia: za: 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pierwszy, raz 10 kop 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia: za jeden wys 
raz po 2 kop. każdy raz. : 

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1, 

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
muje także Biuro Rajchmana: 
i Frendlera ulica Senatorska. 


— Tele, Jon Biedakcji nr. 426. — Tele Jon Administr. 141. 
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ralny inspektor jazdy, książę Croy; jeneralny inspe- 
ktor inżenierji, br. Salis-Soglio i szef sztabu jeneral- 
nego, br. Beck. . Jak zapewniają źródła bezpośre- 
dnio wiedeńskie, sprawą regulaminu dla piechoty 
zająć się ma inna komisja pod przewodnictwem 
arcyksięcia Albrechta, do której powołani zosta- ; 
ną niektórzy dowódcy korpusów. W takim razie 
wnosić należy, że konferencje w burgu poświęcone 
są innym kwestjom militarnym szerszego pokroju. 

O uroczystem otwarciu formalnem obrad wielkiej 
skupczyny serbskiej w d. 30 z. m. donosi Politische 
Correspondenz szczegóły następujące: Posiedzenie, 
otworzył o godzinie 10 zrana prezes komisji wery-, 
fikacyjnej i najstarszy. w zgromadzeniu, Rista Popo-. 
wiez, w obecności ministrów, licznych przedstawicie- 
li ciała dyplomatycznego, dziennikarstwa i wykwin- 
tnej publiczności, zapełniającej loże. Rozpoczęto 
od przeczytania raportu komisji weryfikacyjnej. 
Większą część wniesionych protestów odrzucono; 
zaledwie ośm mandatów unieważniono i to głównie. 
zpowodu, że wybrani posłowie nie dotarli do 30 
lai życia. Wskutek tego okazało się 591 mandatów. 


, prawomocnych. Nastąpiło uroczyste złożenie przy- 


| 


sięgi, poczem wybrano prezydjum. W wyborach 
uczestniczyło 578 posłów. Kandydat radykalistów 
na przewodniczącego, Kosta Tauszanowicz, otrzy- 
mał 475 głosów, kandydat liberalny Todar Tuzako- 
wicz 96. Dwaj przewódzcy skrajnej grupy radykal- 
nej, zarażonej duchem anarchji, Katiez i Tajsicz otrzy- 
mali po trzy i dwa głosy. Na wiceprezesa wybrano 


1466 głosami radykalistę Ristę Popowicza,. liberał 
| Nikołajewicz otrzymał głosów 94, Katicz 8, Tajsicz 


6. Rezultat wyborów, powitany gorącemi oklaska- 


| mi, sprawił wyborne wrażenie, zwłaszeza z powodu 
Pod przewodnictwem cesarza Franciszką Józefa | 


zupełnej porażki dysydentów. Zdaje się, że grupa 
ta zeszczuplała do kilkunastu głosów; około czter- 
dziestu ich dniem wprzódy już przyłączyło się do 
klubu radykalnego, którego postępowanie od chwili 
zebrania się wielkiej skupczyny było i lojalnem i po- 
prawnem. y 
Podczas odczytania przez prezesa ministrów, Kri- 
stycza, ukazu królewskiego o zwołaniu skupczyny, 
całe zgromadzenie powstało z miejsc. Inny ukaz 
powoływał szereg mężów zaufania ze wszystkich 
AAE AE DaT AAE ORAN: TETEE SAIS EESE EEN ET EE TERAS ESA 


Tomasz w tej chwili doszedł do punktu kulminacyj- 
nego odurzenia. Myśl, że sam przejechać musi przez . 
most, czepiala się mózgu pijanego uparcie. Obejrzał 
Się po za siebie: państwo zdawali się drzemać spo- 
kojnie; ona złożyła jasną głowę na ramieniu męża, 
on przytulił ją do siebie silnie. Jesitcze chwila, 
a most pozostanie za nimi, | AR 

Tomasz zwolnił biegu. Most, wykończony w poło: 
wie, w połowie czerniał przepaścią, odgrodzoną ba- 
lem szerokim. Pierwsze konie weszły na. most trwo- 
żliwie, potem drugie, wreszcie i powóż wtoczył się 
na deski. Spłoszone jednak szaloną jazd% konie za- 
częły się strachać przepaści. Ogierek lejtowy cofnął 
się, gwałtownie prychając. Wówczas Tomasz ścią- 
gnat lejee potężnie, a powstawszy na sieclzeniu, wy- 
palił z bata. 

— Stój!—zawołał głos. z powozu, 

Pan wyskoczył i biegł ku koniom. 

Bylo już zapóźno... Rozszałałe zwierzę stanęło 
dęba, aszarpnięte w tył pijana reką stanęzreta skie- 
ciło się i runęło w przepaść, pociągając za sobą to- 
waizysza, parę dyszlowych i powóz... Jedno mgnie- 
nie oka—a żółtawe światełko latarki oświecało już 
tylko bielejące deski pomostu, przepaść cie.mną i pa- 
na, pochylonego nad przepaścią... 

Nagle dał się słyszeć krzyk przeraźliwy... Mężczy- 
zna zerwał się i spojrzał na rzekę... Tuż pod mo- 
stem walczyła z falami postać jakaś... F'rzechylił 
się przez poręcz i skoczył do wody. Dotkniął noga- 
mi dna a po chwili wypłynął na powierzchnię. 
W kilku rzutach dopłynął do tonącej i pochwycił ją 
silnem ramieniem. Do brzegu teraz do brze.gut... 

A kobieta z instynktem tonącego uczepiła : się mę- 
ża, otoczyła go w pasie drętwicjącemi rękami, jakby 
obręczą żelazną Na szczęście ręce miał wolne, 


oddział straży 


stronnictw, którzy mają bronić projektu konstytucji 
przed zgromadzeniem. Ci „komisarze królewscy” 
zajęli miejsce po lewej stronie prezydenta; w ich 
liczbie Risticz i Sawa Gruicz. Następnie minister 
spraw zewnętrznych, Mijatowicz, wyraził życzenie 
mianowania komisji z 54 członków, która rozpatrzy- 
ła przedstawiony projekt konstytucji. Proponowa- 
nych przez rząd kandydatów przyjęto przez akla- 
mację. Po szybkiem ułatwieniu się komisji nastą- 
piło w d. Ż-im b. m. uchwalenie konstytucji przez 
"wielką skupczynę 494 głosami przeciw 73. 

d. 27-ym z. m. w Alahabadzie zgromadził się 
narodowy kongres indyjski, pierwszy od czasu, gd 
„Anglja zawładnęła dwustoma miljonami indusów. Lu- 
dność miejscowa podniosła głos w imieniu przyro- 
„dzonego prawa do samorządu. Nie żąda ona wsze- 
lako parlamentu, ogranicza się na życzenia pomno- 
żenia liczby krajowych doradców wicekróla i guber- 
natorów prowincjonalnych. W Indjach uskarżają się 
na to, że budżet indyjski uchwalanym jest pobieżnie 
przez parlament londyński bez żadnego udziału i 
wpływu żywiołów miejscowych. W Londynie umiar- 
kowane te życzenia krajowej ludności indyjskiej 
przyjęto z oburzeniem, jako zarozumiałe zachcianki! 
Przed rokiem 1776-ym mniej więcej w ten sposób 
‘traktowano trzynaście kolonij północno-amerykań- 
skich. A co potem nastąpiło—to już UBRAŁ ioy: 

Te 'ę 


Glosy publiczności, 


Na wypadek ognia. 


Szanowny redaktorze! 

Żie zdziwieniem wyczytałem wiadomość, podaną 
pae niektóre pisma tutejsze, że podczas pożaru 
księgarni Wilanowskiego okazał się brak wody 
„w skutku nieobznajmienia straży pożarnej z nowe- 
imi kranami wodociągowemi, z których jeden wła- 
Snie znajdował się o kilkanaście kroków zaledwie o4 
miejsca pożaru. 

, Niedawno Kurjer Warszawski, omawiając tę kwe- 
istję, zawiadomił, że odtąd w straży ratuszowej rezydo- 
„wać będzie specjalista w tym względzie (szluzmaj- 
ister), którego w razie potrzeby wzywać będą telefo- 
mem do ognia dła otwarcia kranu. 

„. Owóż zdaje mi się, że objaśnienie to nie załatwia 
kwesfji, trudno bowiem przypuścić, żeby jeden szluz- 
„majster był w stanie wszystkie oddziały straży obsłu- 
Żyć należycie. Jeden przyrząd do otwierania kra- 
mów i jeden szlązmajster na całą, Warszawę stano- 
'wczo nie wystarczy. Zresztą taka manipulacja, że- 
by podczas pożaru oczekiwać przybycia specjalisty 
„od otwierania kranów, pociąga za sobą stratę czasu 
i uniemożebnią ratunek. Ten właśnie wypadek 
zdarzył się przy pożarze księgarni Wilanowskiego. 
'Strażacy blisko przez pół godziny zmuszeni byli stać 


bezczynnie. 
| Sądzę, że daleko byłoby właścjwiej, żeby każdy 
własny posiadał przyrząd do otwiera- 
ARE ERROM ICH [A BAW s 
spojrzał na prawo: do brzegu daleko; rzucił spojrze- 
mie na lewo; zaledwie kilka łokci dzieliło go od łąki 
nadbrzeżnej. Skierował się na lewo. Był doskona- 
tym pływakiem, a siły nie zawiodą go z pewnością. 
iPotężnemi wderzeniami pruł wartko płynącą wodę, 
Która uniosłą te ;dwa spojone'w okropnym uścisku 
ciała. Wreszcie podpłynął do brzegu. 
„ Spojrzał z niepokojem: brzeg z tej strony był stro- 
(my i wyniosły. Gdyby „był sam, dźwignąłby się 
wysiłkiem nadzwyczajnym, w położeniu obecnem 
tylko na płaskim brzegu znajdzie ocalenie. Płynął 
‘więc dalej w/dłuż wybrzeża, czepiając się rękami po- 
szarpanych przez wodę piasków. Choćby mu dłu- 
go płynąć przyszło, wreszcie do celu dopłynie. Biał- 
ka toczy wartko swe fale, tem lepiej... Da się uno- 
łsić prądowi, rezerwując siły na chwilę stanowcza, 
a tymczasejn ta nieszczesna wyniosłość brzegu skoń- 
czy się może, Płynął więc, pogrążając się coraz- 
bardziej w wodę. Otaczające go ręce oddech mu za- 
pierały w piersi, ciężar ciągnął nadno, a fale wstrzą- 
sały gwałtownie. Plynał dalej... 

Nagle zsaorał w piasku dłońmi tak gwałtownie, iż 
krew z pod paznogci trysnęła. Zlany potem śmier- 
telnym szukał jakiegoś punktu oparcia, aby się nie 
dać dalej unosić prądowi, znalazł na szczęście: był 
to korzeń: jakiejś wierzby poczeiwej, którą uchwycił 
konwulsyfjnie... Ani kroku dalej, ani kroku!... 

Był miyyn... Stał sobie na brzegu staruszek i kle- 
kotał bez. końca. W jasnem świetle księżyca widniał 
budynek z ciężkich zbudowany bierwion, rysowały 
się kontizry pleśnią pokrytego dachu, bieliły się koła 
ogromne, na potężnych osadzone palach, Woda pły- 
nęła z szumem, lizała brzegi piasczyste, rwała w ło- 
żysku głeęzbokiem, aż nagle niespodziewaną spotykała 
zaporę. 'Więc rozwścieczona i gniewną rzucała się na 
młyn stry rozpryskiwała się w ktopel tysiące, plwa- 
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nia kranów i przynajmniej dwóch strażaków, obznaj- 
mionych z tym przyrządem, tembardziej, że w każ- 
dym oddziale znajdują się ślusarze, których nietru- 
oy przecie byłoby przyuczyć do tego rodzaju czyn- 
ności. 

Nadto każdy stójkowy powinien znać w swoim 
rewirze punkta, w których się krany znajdują, żeby 
w danym razie mógł wskazać je strażakom. 

Przy takiej tylko organizacji uniknąć będzie 
żna w pizyszłości braku wody. 

Racz przyjąć i t. d. 
Stary prenumerator, 


mo- 


Konkursy na urodę. 


Żyjemy w wieku wystaw i turniejów literackich—nie- 
prawdaż? 

Minęły już złote czasy, kiedy ich rodzaje i gatunki mo- 
żna było wyliczyć, dajmy na to, na cielęcej tylko skórze. 
Dziś nie starczyłoby już wołowej... 

Fantazja, siląc się na coraz to nowe przedmioty popi- 
sów i współzawodnictwa, stworzyła w ostatnich latach 
wystawę piękności. Nam, barbarzyńcom, nieobznajmio- 
nym jeszcze ze wszystkiemi sposobami wyzyskiwanią na- 
dobnych kształtów i pięknych oczów, zdawało się, że 
świeżej pamięci konkurs w Spaa był pierwszym. 

Bynajmniej. Niemcy popełnili aż dwa plagjaty. Pri- 
mo, spostrzegłszy, że niegdyś tak uczęszczane Spaa sta- 
je się coraz więcej przyjemnem Souvenir de Spaa, za- 
pragnęli ściągnąć do niego gości fortelem, oddawna pra- 
ktykowanym w jadłodajniach z kobiecą usługą; jest to 
plagjat ekonomiczny; secundo pomysł wyznaczenia na- 
gród za urodę zapożyczyli od amerykanów, którzy podo- 
bne zabawy urządzają sobie oddawna. 

Sprawiedliwość jednak wyznać każe, że yankeesi, choć 


ślepi czciciele business'u, zmaterjalizowani do szpiku | 


kości, biorą się do rzeczy daleko więcej po rycersku, 
a mniej po handlarsku, niż ucywilizowani i dumni z swe- 
go idealizmu niemcy, a ściślej mówiąc prusacy. 

W Stanach Zjednoczonych konkursy na urodę są chle- 
bem powszednim, ale nikomu jeszcze nie przyszło tam na 
myśl najpiękniejszej z „wystawionych” kobiet dawać na- 
grodę pieniężną. I sądzę, że nawet „piękna Helena” 
z placu Ujazdowskiego (będąca pono własnością pani 
Ryks), nawet ta cudownej tuszy i piękności maciora— 
z urazą odepchnęłaby nagrodę w gotówce... 


Amerykanie ofiarowują laureatkom kosztowne poda- | 


runki i zaszczytne odznaczenia. Parę miesięcy temu np. 


w Kanzas-City, dzielnicy Nowego Jorku, wzorującej się | 
na Paryżu, ogłoszono konkurs piękności, w którym na ró- 


wni z pannami pozwolono wziąć udział i mężatkom. Po- 


nieważ nawet osoby z „towarzystwa” nie sromają się | 


tych igrzysk i chętnie ubiegają się o poklask tłumu, więc 
trjumf odniosły panie, ogólnie znane i używające sza- 
cunku. 

Na 20, zakwalifikowanych do turnieju przez jury, z ur- 
ny wyszły 4 w następującym porządku. 

Mrs. G. W. Bronsow, mężatka, otrzymała 600 głosów 


Ji fotel do kołysanią z poduszką haftowaną i wysadzoną 
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brylantami. Gai 

Mrs. A. P. Fowler, również mężatka, głosów 505— 
mufkę i boa wysokiej ceny. 

Miss (panna) Birdie Warriner, głosów. 443—wachlarz 
z brylantami, ; 

Miss Haugh, głosów 395, naszyjnik brylantówye 

Niech jednak nikt nie myśli, że wyznaczanie nagród 
odbywa się tak łatwo i prosto. W Stanach Zjednoczo- 
nych bez awantur i bójek nie ma zabawy, a historja kon- 
kursu, to historja wyborów na prezydenta lub do rady 
związkowej, 

Najpierw tedy odbywają się jakieś niby prawybóry, 
a z nich dopiero wychodzi około tysiąca znawców urody 
kobiecej, którzy stanowią jury, a właściwie cały sejm, 
rozstrzygający przez głosowanie. 

Do agitacji wyborczej używa się najrozmaitszych środ- 
ków i środeczków. Piękności, łaknące laurów, przeku- 
pują sędziów, czasem pieniędzmi, a najczęściej umizgami, 
Na ostatnim konkursie naiwny jakiś pater familias po- 
pierał kandydaturę swej córki tak energicznie, że aż ge 
miarkować musiano... „boksami” i szpierutami. 

Ale dopiero po ogłoszeniu rezultatu zawrzały namię- 
tności naprawdę! Malkontentki i malkontenci, t.j. ich 
przyjaciele, wielbiciele, narzeczeni, mężowie, krewni, grą- ` 
dem obelg zasypali nieszczęśliwych sędziów.  Wzięto się 
do kijów i pięści. Ów zakochany w swej córce ojciec za- 
rzucił im „fałszywą grę” (foul play), w skutek czego 
został wyrzucony przez okno według wszelkich prawideł 
sztuki. Bójka przybrała wreszcie tak szerokie rozmiary, 
iż zaczęła grozić nawet uwieńczonym niewiastom i mu- 
siano je czemprędzej zebrać w miejscu bezpieczniejszem. 

Tak to rozumiem—to przynajmniej konkurs! | 

Jeden wszakże jego szczegół zasługuje na poważniej: 
sze podkreślenie. Oto Wenus, odznaczona nagrodą pier- 
| wszą, jest matką dziewczynki, którą niedawno premjowa- 
no na konkursie urody dziecięcej, baby-concowrs. Ale 
to niedosyć. Dostała ona sama, ta druga Kornelja, na- 
grodę piękności już lat dwadzieścia sześć temu... 

Bywają na świecie szczęśliwi mężowie. 

Lecz à propos wystaw dzieci. Yankeesi urządzają 
je (t.j. wystawy) co rok prawie, ku wielkiemu zgorsze- 
| niu Anglji, którą oburza to wpajanie próżności w młode 
główki. Zdarza się jednak napotkać tu i owdzie zdanie, 
| iż tego rodzaju popisy publiczne są zarazem popisami 
rozsądnego odżywiania i pielęgnowania dzieci. Od tych 
bowiem dwóch czynników w dużym stopniu zależy uroda 
naszych pociech. ż, 

Kto wie, czy nie ma w tem słuszności... 

Wobec takich przywilejów dla płci żeńskiej i nijakiej, 
| nas, brzydszą połowę rodu ludzkiego, zaczyną trapić za- 
zdrość... Czyż nasza uroda już i... psu na budę się nie 
` zdała, że nikt o jej wyróżnieniu nie pomyśli. Czytałem. 
| już w tych czasach gorzkie żale i pretensje pod adresem 
właścicielek pięknych biustów i „toczonych ramion”, że 
nie umieją płacić pięknem za nadobne .i nie ogłaszają 
konkursu piękności męskich. Boć przecie tylko one wy- 
stąpić mogą z podobną inicjatywą. 

Na te skargi, rzecz prosta, żartobliwe, kilka pism za- 
granicznych odpowiedziało całkiem poważnym rozbioren 
kwestji: co w oczach dam mogłoby uchodzić za przybliżo: ` 


ia pianą na koła, rozpoczynała z niemi walkę tyta- 
niczną i wreszcie przelatywała górą z szumem i lu- 
kiem potężnym. A młyn trząsł się bez ustanku, jak- 
by szydził ze wściekłości fali, która pianą obryzgi- 
wała mu koła. Trząsł się i klekotał osrebrzony drżą- 
cemi blaskami księżyca. 

Mężczyzna patrzył przed siebie z osłupieniem. 
Uczepiony obiema rękami korzenia, nie da się unieść 
fali, bo tam dalej młyn, to znaczy śmierć. Ani my- 
śleć o przepłynięciu na brzeg przeciwległy. Zanim 
z ciężarem swym na środek Białki wypłynąć zdoła, 
nurty porwą go i zaniosą pod kola spienione. Po- 
chwycił korzeń wyżej, ogromnem natężeniem mu- 
skułów podniósł się nieco i—opadł napowrót po szy- 
ję w wodę. Napróźno! nie zdoła się dźwignąć w gó- 
rę, bo brzeg jest ciągle spadzisty i wysoki. Ale 
w tym młynie są ludzie, usłyszą go z pewnością. 

— Ratunku!—wołał—pomocy! 

Nikt go nie słyszy. Woła głosem potężnym, gło- 
sem rozpaczy, ale potężniejszy jest szum wody, wal- 
czącej zajadle z kołami młyna. Jeszcze raz, drugi 
i trzeci rozlega się wołanie. Cisza i pustka dokoła. 
Więc zachrypnięty i zdyszany zamilka. | 

Może mu się uda uwolnić na chwilę, na moment je- 
den od ciężaru, który go w otchłań okropną pociąga. 
Jedną ręką czepia się nerwowo korzenia, drugą stara 
się rozplątać ręce, zaciśnięte w kurczu nerwowym. 
Nigdy nie zdoła rozpętać tych więzów Śmiertel- 
nych. Dopóki ostatnie tchnienie kołacze się w piersi, 
kobieta czepiać się będzie jedynego punktu oparcia. 
Omdlała z przerażenia nie usłyszy szeptów błagal- 
nych, nie otworzy oczów, aby się przekonać, kto do 
niej przemawia. Od czasu do czasu z piersi jej wy- 
dobywają się jęki chrapliwe. Żyje więc i, nie zda- 
jąc sobie sprawy, żyć pragnie. r 

| Tymczasem kiły mężczyzny wyczerpują się po- 


| woli. Ręce, któremi czepia się korzenia drżą i sła 

bna. Coraz bardziej pogrąża się w wodę. Dreszez 

wstrząsa jego ciałem, pierś chwyta powietrze gwał- 
townie. Mgła jakaś zakrywa mu oczy: nie widzi już 
ani brzegu, ani młyna przed sobą. 

I przenika go strach jakiś, strach paniczny. Tak 
| to śmierć idzie, ohydna a nieubłagana. Śmierć to 
| wstrząsa go dreszczem, mgłą zalewa mu uczy, przy- 
| myka mu powieki i powtarza uporczywie: Chodź... 
| za chwilę będziesz moim. Życia, życia jeszcze tro- 
chę! Nieco sił, a pomoc jeszcze nadejść może... 
Jeszcze godzinę, kwadrans, pięć minut, minutęt... 
„ Człowiek ten już nie myśli, nie rozumuje, nie czu- 

je, tylko żyć pragnie. To nie człowiek, ale zwierzę, 
kierujące się instynktem samozachowawczym; Cze- 
pia się brzegu resztkami siłi nie czuje ani litości, 
ani miłosierdzia. To zwierzę, szarpane konwulsjami 
konania, rzężące chrapaniem śmierci. Życia, ach 
życia... 

„ Jeszcze raz mocuje się ze swym ciężarem. Napró- 
żno... Krew uderza mu do głowy, zalewa resztę my- 
šli. Człowiek ten podnosi pięść, zaciśnięta kurczowo, 
spuszcza ją z rozmachem i uderza straszliwie. Zada- 
je raz drugi i trzeci w zapamiętaniu bydlęcem. 
Słyszy za sobą jęk płaczliwy, żelazna obręcz, jaka 

mu oddech tamowała, opasuje go już lżej, lżej jesz 

cze... wreszcie jest wolny... 

Nadludzkim wysiłkiem dźwignął się w górę i sta: 

nął na twardym gruncie. Tu wyczerpany i nieprzy- 

tomny runał twarzą do ziemi. 

A Białka płynie dalej w srebrnych promieniach 
miesiąca. Woda podmywa dalej brzegi wyniosłe, 

rzucą się na koła młyna, pieni się, burzy, a młya 

stary klekoce bez przerwy wśród ciszy nocnej. 


(D. n.) 


Jan Rutkowska, © 
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chów, postawy i budowy? 
Po dłaższem zastanowienia wypadło, że prym trzyma- 
Kby zawsze... oficerowie (a zwłaszcza od huzarów), oraz... 


złota młodzież. Orestes, 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 

= Do ministerjum finansów wniesiono pomiędzy 
innemi wniosek jednego z komitetów giełdowych, 
aby taryfa od towarów zbożowych ustanowiona by- 
ła w stosunku 1/,, kop. od pudo-wiorsty, niezależnie 
od odległości i kierunku. 
| =W Słowie czytamy: „Mosk. wied. podają pogło- 
skę, jakoby ministerjum finansów zamierzało przy- 
stąpić do wykupu na rzecz skarbu kolei wiedeńskiej, 
bydgoskiej i terespolskiej. Pogłoska ta powiarza się 
nie wiedzieć po raz który, a dotąd zawsze okazała 
się myłną. Tym razem już dodatek Mosk, wied., iż 
'„Skup ma nastąpić w drodze stopniowej zamiany 
akcyj rzeczonych kolei na państwowe” uwydatnia 
zujełnie me pran Aonodoh ki pogłoski. Skup 
kolei może chyba tylko nastąpić odrazu, a nie na ra- 
ity, przez „stopniową zamianę akcyj”. Opierając się 
„na dobrych informacjach, możemy też stanowcze 
twierdzić, iż dzisiejsza pogłoska znów jest mylna. 
Może być, iż ona ma służyć interesom jakichś akejo- 
narjuszów zagranicznych. Wiemy, iż sfery decydu- 
jące nie mogą się dopatrzeć interesu, mianowicie 
w zakupie kolei wiedeńskiej, za którą, wedle prze- 
pisów koncesji, skarb państwa musiałby dziś bardzo 
wysoką zapłacić cenę. 

= W ciągu 10-iu miesięcy roku ubiegłego wywóz 
towarów wynosił 633,971,000 rs., przewyższywszy 
tę samą pozycję w r.z. 0 157,128,000 rs., czyli 
[ o 34'/,. Jednocześnie dowóz towarów zagranicznych 
za 10 ubiegłych miesięcy zmniejszył się o 800,000 rs., 


przyczem wartość przywiezionych towarów wynosi 
276,533,000 rs. W ten sposób bilans handlu zewnę- 
trznego zamknięty został za 10 miesięcy r. z. plusem 
357,438,000 rs. W tym samym okresie czasu wywie- 
ziono złota i srebra z Rosji za 34 milj, a przywie- 
ziono za 28.4 milj. 


= P, o. oberpolicmajstra, z uwagi na niezbyt ró- 
$vnomierną pracę starszych dozorców policyjnych, 
którzy pełnią służbę na dworcach kolejowych w cza- 

sie przyjścia i odejścia pociągów, w ogrodzie Sa- 

| skim, w teatrach, w cyrku i t. d., w dzisiejszym roz- 
| kazie policyjnym służbę tę dzieli w ten sposób, iż 
| każdy z nich będzie miał możność spełniania jej do- 
kładniejszego. Zarazem rozkaz upoważnia PP. ko- 
misarzy cyrkułowych, ażeby czas, pozostały rewiro- 
wym od zajęć obowiązkowych, obracali na wy- 
syłanie ich do domów, hoteli i chambres garnies 

dla sprawdzania, czy i o ile formalności meldunko- 

| we znajdują się teraz w porządku. Jednocześnie 
p. o. oberpoliemajstra zwraca uwagę komisarzy cyr- 

| ułowych, iż od dnia dzisiejszego począwszy baczyć 
będzie pilnie nietylko na dokładne spełnianie obo- 
wiązków przez rewirowych, ale jeszeze i na ich 
umiejętność nauczania i informowania niższych sto- 

pni policyjnych o wszystkiem tem, co do obowiązków 

ich należy. Ostatnie to swoje rozporządzenie moty- 

wuje p. o. oberpolicmajstra zauważonemi w osta- 
tnich czasach bardzo niezadawalniającemi rezultata- 

mi egzaminów, jakie, z wyjątkiem niższych stopni 
cyrkułu wołskiego, zauważył pośród reszty służby 
policyjnej. W końcu rozkaz wyraża podziękowanie 
starszemu oficerowi oddziału rezerwowego, poruczni- 

kowi Rogal-Lewickiemu, i podpoporucznikowi Swi- 
narskiemu za zupełnie odpowiadające do czynności 
policyjnych przygotowanie do służby 21 ludzi, tym 

zaś ostatnim, za ich dokładne pojęcie wymagań słu- 


żbowych, poleca wypłacić z fund ; 
po rubła na osobę. Ypzacić z funduszów właściwych 


Ze względ na zaszły nied 

= ędu na zaszły uiedawnemi czas > 
padek późnego przybycia na miejsce pożaru AREA 
nych oddziałów wojska, co następnie tłumaczono 
spóźnionem „zawezwaniem, p. 0. oberpoliemaj- 
stra rzypomina podwładnym sobie organom wyda- 
ne dawniej już polecenie, ażeby natychmiast po 
otrzymaniu wiadomości o pożarze zawiadamiali 
o tem deżurne oddziały, sam zaś fakt pożaru, oraz 


czas zawiadomienia o nim oddziałó > 
notowali u siebie dla kontroli, GR dk 


= W dniu dzisiejszym, o godz 9-ej 
isiejs: „ 9-ej zrana, z roz- 
kam p. oberpolicmajstra zamknięto Raz ogrodu 
ko od strony ul. Zabiej, Kotzebue i od ulicy 
lewskiej, naprzeciw kościoła ewangelickiego, 


= W ogrodzie zoologicznym na stawie miejsco- 
wym otwarto ślizgawkę dla gości zwierzyńca. 3 
= Rząd rzeczypospolitej argetyńskiej ił od 
mre getyńskiej uwolnił oc 
zpowiązków konsula tej borp pikta p. Ludwi- 
wał. sta, sam zaś konsulat w naszem mieście ska- 


Nr. 4 
ny próbierz urody męskiej, jakie rodzaje fizjognomij naj- | == Pastor Krause, ze stanu Ohio, przybył do War. 
Fk się im zazwyczaj podobają, jakie typy twarzy, ra- | szawy. Pochodzi on z Krółestwa i od kilkunastu lat 


mieszka w Ameryce. pó 


= Wspomnienie pośmiertne 

W aj doszła nas wiadomość, że w Tyflisie 
zmarł Józef Grottger, b. student uniwersytetu ki- 
jowskiego. 

Nieboszczyk znany był, jako zdolny chemik, 

= Z literatury. 

* W 21-ym zeszycie Revue Scientifique spotykamy 
pracę dr. Emila Meyersena. 

Praca powyższa, z dziedziny historji nauki, nosi 
tytuł: „Theodore Turquet de Mayerne et la découverte 
de Thydrogone” i poświęconą jest dziejom wodoru. 

P. Meyerson, zamieszkały w Paryżu, stałym jest 
współpracownikiem Przegłądu naukowego, pisuje je- 
dnak i po połsku, czego dowodem jeszcze w roku 
1883-im zamieszczona w Atenewm rozprawa tego 
autora „O matematyce starożytnych egipcjan”. 

* Zmany z kiłku publikaeyj autoy, piszący pod 
pseudonimem W. Koryzny, ogłosił drukiem .Pamię- 
tnik sceny do r. 1888-g0”. 

Dzieło to zawiera: 1) Krótki rys dziejów scen: war- 
szawskiej, krakowskiej, lwowskiej i poznańskiej do 
roku 1869-go; 2) Wspomnienie o towarzystwie po- 
znańskiem „Harmonja”, a w szczególności o jego 
działe dramatycznym (napisał W. $.); 3) Historję 
teatru w ogrodzie Potockiego i 4) Kronikę sceny po- 
znańskiej od r. 1870-go do 1888-g0 włącznie. 

Cenna ta praca dokonana została z niemałym tru- 
dem i mozołem. 


= Z teatru i muzyki. „ 


* W teatrach warszawskich widowisk jutro nie 
będzie z powodu wigilji świąt Bożego Narodzenia 
według st. st. 

* Z „Grubych ryb” Bałuckiego odbywają się obe- 
enie próby w teatrze Małym. 

Wyborna ta komedja, dobrze zasłużona kasie tea- 
tralnej, wznowiona zostanie w przyszłym tygodniu. 

W obsadzie zaszły zmiany, 

Na repertuarze przyszłotygodniowym teatru Ma- 
łego znajdzie się również od lat kilku niegrany wo- 
SA ludowy Każmierezuka p. t. „Aby handel 
szedł”, 


* P. Jan Tatarkiewicz powrócił już otyle do zdro- | 


wia, że w przyszłym tygodniu ukaże się na scenie, 

Zmakomitego artystę powitamy w jednej z naj- 
lepszych jego kreacyj, mianowicie w roli młodego 
Apfla w „Małżeństwie Apfel”. 

Komedja Zalewskiego, której każde przedstawie- 
nie, jak wiadomo, zapełniało teatr po brzegi, od pół 
roku nie figurowała na afiszu. 

* Cieszący się nieustającem powodzeniem „Urjel 
Akosta” grany będzie raz jeden w przyszłym tygo- 
dniu, mianowicie we środę. 

Z dramatów repertuar zysk oyscdno ny zapo- 
wie nadto na piątek „Lenę” Jasieńczyka”, która zy- 
skała sobie tytuł sztuki „kasowej”. 

* Mierzwiński bawi w Warszawie w przejeździe 
do Wilna, gdzie wystąpi z koncertem. 

* Bardzo: interesującą część wokalną w zapowie- 
dzianym na niedzielę wieczorze w Towarzystwie 
wioślarskiem na rzecz p. Józefa Mielnickiego wy- 
pełnią pp. Stefan Dudziński, baryton, i Wacław Wy- 
socki, tenor, obaj znani pochlebnie amatorzy-śpie- 
wacy. 

Deklamować będzie p. Henryk Morozowicz, brat 
artysty. 

* Koncert Śliwińskiego odbędzie się d. 9-go b. m. 


Przyspieszenie terminu ztąd powstało, iż artysta | 


wezwany został telegraficznie do Petersburga na 
koncert d. 12-go b. m. obyć się mający. 

= Ze sztuki. 

* Zmajdujący się obecnie na wystawie w Mona- 
chjum obraz Jana Rosena p. t. „Wielki Książę Kon- 
stanty przeglądający wojsko na Saskim placu”, ma 
być oddzielnie wystawiony w Warszawie. 

* Rzeżbiarz, Bronisław Wiśniewski, otrzymał sty- 
pendjum "Towarzystwa sztuk pięknych na dalsze 
kształcenie się za granicą. sm 

* Konkurs malarski salonu Krywulta na najpię- 
kniejszą główkę kobiecą będzie ogłoszony w kwie- 
tniu r. b 

= Bal artystyczny, ą : 

Grono iułódszych Wrtystów-malarzy krząta się oko- 
ło urządzenia balu artystycznego. 

Zabawa wypadnie w połowie karnawału. 

= Sprzedaż księgarni. (o. o 

Dowiadujemy się, iż zasłużony księgarz, p. Mau- 
rycy Orgelbrand, , sprzedał filję swoją, istniejącą 
przy ul. Senatorskiej. | 

Nabywcą jest p. Juljan Guranowski, b. redaktor 
Gazety informacyjnej, 

= Na posadę. 


Do Sofji powołano mieszkańca tutejszego, Drako- 
wicza, na stanowisko rabina dą: 


Drakowicz odbywał studja w tutejszej szkole 
głównej i dał się poznać, jako zdolny kaznodzieją, 

Pracował długo w Krakowie, gdzie wydał kilka 
dzieł talmudycznych. 

Drakowicz rodził się w Warszawie. 1832 roku 
i ma tu rodzeństwo, 


= Wisła stanęła. j 

Wczoraj przed samą północą Wisła stanęła. 

Rzeka zamarzła przy temperaturze 14. R° i stanie 
wody, przewyższającym 5 stóp, 

= Cztery pary. Ak 

Wczoraj w jednym z domów prywatnych odbyła 
się oryginalna zabawa, 

Gospodarz sprowadził ze swej wioski cztery wiej- 
skie pary, które podczas mazura występem swoim 
prawdziwą sprawiły obecnym niespodziankę. i 

Dziarscy tancerze, kostjumowani wybornie, przy 
frakach odbijali, : zachowaniem się swojem nikogo 
nie razili, sis 

= Szopka warszawska. i 

„ySzopkarze” warszawscy zaczynają nadobre bae 
wić się w... satyrę. 

Obok tradycjonalnego Heroda, pokazują tedy: nli- 
chwiarza”, „pannę z magazynu” i „konduktora tram- 
wajowego”. 

Wystąpieniu każdej z tych osób towarzyszą odpov 
wiednie samorodne kuplety. 


= Siłaczka. 

Poznaliśmy wczoraj p. Wojciechową, żonę stróże 
bez miejsca. 

Unosi ona z łatwością koreowe worki węgla i rzus 
ca niemi na wóz jak piłką. 

Pani Wojciechowa ma jedenaścioro drobiazgu i li- 
czy 36 lat wieku. 

Hic mulier! 

= Do dra Bujwida. 

Onegdaj przywieziono do pracowni dya Bujwida 
4-letniego chłopea, Józefa Murzyna robotnika, Flo- 
rjana Tomaszewskiego. 

Murzyn i Tomaszewski pochodzą z pod Pruszko- 
wa, gdzie przed kilkoma dniami wściękł się pies 
dróżnika kolei wiedeńskiej, Murzyna. zad 

Pies pokąsał konia w stajni, a wybiegłszy na dro- 
gę, rzucił się na T., pokąsał go, wpadł do mieszka- 
nia dróżnika, pogryzł jego syna i kota. 

Dróżnik zabił zaraz psa i kota, konią zaś zabez- 
pieczono w oddzielnej stajni, 


= Smutny wypadek, ? 

Na Szmułowiźnie, za rogatkami ząbkowskiemi,fmieszczą się 
gęsiarnie braci Ajzenbergów. 

Gęsiarnie są oparkanione, ażeby jednak złodzieje nie prze- 
chodzili przez parkan i nie kradli gęsi, zakładu pilnuje stróż 
nocny, uzbrojony w rewolwer. ' j 

Wczoraj około północy stróż, Stefan Kozrowy, zauważył na 
parkanie czarną sylwetkę, sądząc zaś, iż ma przed sobą złodzie- 
Ja, strzelił w powietrze. i 

Kozdrowy widział, jak ktoś spadł z parkanu, poczem usły- 
szał rozpaczliwy krzyk: „jestem zabity. 

Na huk strzału mieszkańcy Szmulowizny pośpieszyli na 
miejsce wypadku. y 

Pod parkanem na śniegu leżał młody człowiek z przestrzelo- 
ną szczęką, dając słabe oznaki życia. 

Poznano w nim syna właściciela domu, Karola Rybkę. 

R. był w gęsiarni, a nie mogąc przedostać się przez furtkę, 
chciał przeleźć przez parkan. 

Rannego bezzwłocznie odwieziono do szpitala praskiego, 
gdzie dokonano natychmiastowej operacji wyjęcia kuli, 

Życiu R. nie grozi już niebezpieczeństwo, 


= Kradzieże. 

Na ulicy Grzybowskiej, w pobliżu domu pod nrem 38-ym 
skradziono pozostawionego bez nadzoru konia z bryczką, warto- 
ści 160 rs., należącego do właściciela domu zamieszkałego przy 
ulicy Zajęczej pod nrem 8-ym, Aleksandra Orodyńskiego. — 
Z mieszkania Józefa Tomaszewskiego przy ulicy Marjensztadt 
pod urem 15-ym skradziono palto, sakpalto i gotówką rs. 80, 
razem na rs. 120.—Ze strychu domu na Nalewkach pod nrem 
24-ym skradziono kocieł miedziany, wannę i 10 funtów waty, 
wartości 50 rs., należące do aptekarza, Ludwika Gronau, tu- 
dzież garderobę na rs. 50, należącą do służącego, Hipolita Pu- 
kosza. 


= Poparzenie. | 

Wczoraj, o godzinie 1-ej z południa, służąca urzędnika to- 
warzystwa ubezpieczeń, p. Chryzowskiego, na ulicy Wilczej 
pod nrem 2-im zamieszkałego, Antonina Onaszkiewiczówna, 
gotując terpentynę w rądlu, zapaliła ją, i 

O. silnie poparzyła sobie obie ręce, 


metce rada O 


= Z mrozu. 


Wczoraj pod Grójcem znaleziono zwłoki zmarzłego czło- 
wieka, 


Był to mieszkaniec tutejszy, Józef Muszkat, który w stanie 

opiłym wracając do Warszawy, zasnął na wieki 
—0%* — 1 

-- Wyjazd. 

Piszą do nas z Duninowa pod datą 29-g0 z. m: 

„Przed kilku dniami wyjechał ztąd niemiec Utke, 
długoletni plenipotent w dobrach tutejszych. 

Pomimo usilnych starat własnych i wlasciciela 
majątku, barona Ike, również niemca, Utke nie zo: 
łał uzyskać poddaństwa russkiego. 

Ludność miejscowa, której sympatje Utke postę: 
powaniem swojem wcale nie zdobył, odprowadziła 
gdjeżdżającego z kocią muzyką. 

aron Ike z grona kilkunastu kandydatów wy: 
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brał na następcę Utkego kuzyna jego, również niem- 
ca, ale juź tutejszego.” 
+ Okradzeuie poczty. j 
Dziennik łódzki donosi, iż w sobotę po południu 
z bryczki, stojącej przed gmachem pocztowym w Ło- 
dzi, skradziono worek, zawierający listy zwyczajne. 
Złodzieje sądząc, iż udało im się pochwycić listy 
pieniężne, z łupem szybko umknęli. SW 
Nazajutrz jakiś nieznajomy doniósł naczelnikowi 
poczty o znalezieniu skradzionego worka w ogro- 
dzie, przy zbiegu ulic Widzewskiej i Przejazd. | 
W worku znajdowały się wszystkie skradzione li- 
sty, lecz z porozrywanemi kopertami. * 
Listy te poczta adresatom doręczyła. 
Złodzieje zostali przez policję wyśledzeni i przy- 
aresztowani, 


-- Potworna zbrodnia. ś 
Niedaleko Święcian, w majątku Nauliszkach, nie- 
znani złoczyńcy popełnili świeżo okrutne morder- 
stwo. 
U p. Łukasz., właściciela Nauliszek, mieszkał 
w lesie stary łowczy, Korsak, z żoną i dwiema uro- 
dziwemi córkami. 
W okolicy krążyła wieść, iż łowczy posiada zna- 
czny kapitalik, uciułany w długoletniej służbie. 
„ W przeddzień nieszczęścia Korsak jeździł do 
Święcian, gdzie sprzedał kilka pudów masła i otrzy- 
mał od p. Bron. zwrot 500 rs. 
Łowczy z tem się nie taił i opowiadał znajomym 
w karczmie, iż chciałby wziąć w dzierżawę dobry 
folwark. 
Tej samej nocy czterech drabów napadło na odlu- 
dna sadyho łowczego,. wymordowało całą rodzinę i 
podpaliło domostwo. i 
Łuna, błyszeząca nad łasem, zaałarmowała dwór 
i wsie sąsiednie. 
Gdy ludzie się zbiegli, cały dom był w płomie- 
niach. 
Ze zgliszez wydobyto zwęglone zwłoki Korsaka 
z odrąbaną głową, trup żony jego z rozciętem gar- 
dłem, oraz pokaleczone ciała dwóch dziewcząt. 
Sekcja wykazała, że w chwili wybuchnięcia po- 
żaru dwie ostatnie ofiary żyły jeszcze, lecz zostały 
uduszone dymem. 
Krwawe ślady na śniegu wokoło domu wskazują, 
iż stary łowczy próbował się bronić i ranił jednego 
ze zbrodniarzy. . 
Energiczne śledztwo wykryło, iż jeden z okoli- 
eznych starowiereów, którymi przepełniony jest pow. 
święciański, ma odcięte ucho i twarz poranioną. 
Podejrzanego jegomościa aresztowano. 
Zbrodnia ta wywołała w okolicy głośne oburzenie. 
+ Napad. 
We wsi Skrzany, pod Duninowem, jak donosi nasz kores- 
pondent, na dom jednego z bogatych kolonistów napadło kilku 
rabusiów. 
Napastnicy zabrali gotówkę, jaką znaleźli, nie zdołali jednak 
odszukać wszystkiego, zostali bowiem spłoszeni. 
Straż ziemska uwięziła pięciu rabusiów, którymi byli sąsie- 
dzi owego kolonisty, 


SKRZYNKA DO LISTÓW. 


| 


Szanowny redaktorze! 

Z pisma pańskiego, jako też z Kurjera porannego, 
dowiedziałem się dziś dopiero, ku najwyższemu memu 
zdziwieniu i oburzeniu, że trzech z pomiędzy moich arty- 
stów, mianowicie: poddany portugalski Tonino (uczeń an- 
glika Tony Grice), anglik Wallet i holender Jansen, bę- 
dąc pijani, w najnikczemniejszy i najbardziej bratalny 
sposób zobelżyli jakiegoś pana. l 
Dowiedziawszy się, jak wyżej wspomniałem, dziś do- 
piero o przykrem tem nader zajściu, bezzwłocznie wszyst- 
kich trzech winnych z trupy mej usunąłem, 
Racz przyjąć i t. d. 

7 P. Busch, 
dyrektor skandynawskiego cyrku. 


p PZ 


ZE ŚWIATA. 


X Konkurs im. Lindego. Akademja umiejętności 
w Krakowie ogłosiła z funduszu Ludwiki z Lindów Gór- 
skiej konkurs na prace do nagrody im. Lindego. Termin 
tego konkursu upływa z d. 81-ym b. m. Przedmiotem 
konkursu mają być prace z języka polskiego, a mianowi- 
cie: leksykograficzne, monografje z zakresu matematyki 
związku języka polskiego z innemi słowiańskiemi. Pracą, 
uznana za najlepszą, otrzyma nagrodę w ilości 675 TS. 
dwie inne po 337 rs. Przyznanie nagród nastąpi na po- 
siedzeniu publicznem Akademji umiejętności w pierwszych 
dniach maja r. p., wypłata zaś d. 8-go t. m. 

X Nowych linij kolejowych w W. Ks. Poznańskiem 
wybudowano w r. 1888-ym: z Wrześni do Strzałkowa 
(191 kilometrów), z Międzyrzecza do Rokietnicy (93-9 
kilom.), z Międzychodu do Pniew (29 kilom.), z Leszna 
do Jarocina (69 kilom.) i z Leszna do Ostrowa (97 kil), 
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EURJER WARSZAWSKI. — Dnia 4 stycznia 1889 t 
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X Na gwiazdkę. Cesarz Wilhelm ofiarował następcy 
tronu „na gwiazdkę” komplet. mundurów, używanych 
w armji niemieckiej. Jednocześnie, jak donoszą pisma 
francuskie, cesarzowa Fryderykowa zwolniła syna od 
składania jej z okazji świąt jakichkolwiek darów. 

X Bołębie. Z Torunia donoszą, że pewna liczba go- 
łębi pocztowych, należących do fortecy toruńskiej, zabłą- 
dziła podczas wielkiej mgły w ostatnich dniach i dotąd 
jeszcze nie powróciła na miejsce. 

x Wściekły myśliwy. Sąd w. Oise rozpatrywał 
w tych czasach sprawę nielada zapalonego myśliwego. 
Oskarżony, niejaki Ledru, właściciel z Troshy-Breuil, po- 
lując, potrzykroć chybił ściganego przez psy jelenia, gdy 
nagły tuż obok strzelca wybuch śmiechu zwrócił jego 
uwagę. Śmiała się sąsiadka Ledru, niejaka Potel, która 
wraz z córką, dzieckiem jeszcze, przechodząc drogą, była 
świadkiem trzech nieudanych strzałów. Drwiny kobiety 
tak uniosły pudłującego, iż ten ostatni, nabiwszy broń, 
zmierzył się do kobiety, wołając: „Milez, albo cię zabi- 
ję.” Na widok pogróżki tej dziecko rzuciło się na broń, 
starając się zasłonić matkę, ale zaślepiony Ledru ude- 
rzeniem w połiczek usunął. maleństwo, a gdy Potel za- 


częła bić go, dwoma wystrzałami położył ją na miejscu: 


Ochłonąwszy z pierwszego wrażenia, przerażony własnym 
czynem Ledru, usiłował odebrać sobie życie, ranił się 
tylko jednak lekko. Sąd, wobec wymownej wielce obro- 
ny adwokata, uznając okoliczności łagodzące, skazał Le- 
dru na siedem lat więzienia. 

X Ohydne merderstwo. W d. 29-ym z. m. rankiem 
w Bradford (hrabstwo Jork) odkryto w stajni ciało 8-le- 
tniego chłopca, okrutnie poćwiertowane. Ręce, nogi, 
uszy poodcinane leżały nagie obok ciała, z którego wy- 
pruto serce i wnętrzności, a w miejsce tych ostatnich 
wsunięto trzewiki ofiary. Morderstwo powyższe ma pra- 
wdopodobnie łączność z dokonanemi w Londynie, pewnych 
bowiem organów, które wprawną ręką anatoma usunięte 
zostały, brakło. Dziecko zamordowane było synem do- 
rożkarza i mieszkało z rodzicami tuż obok stajni, gdzie 
wypadkiem jeden z parobków odkrył zwicki, porzucone 
w nawozie. Oczywiście, jak zwykle, policja angielska 
daremnie usiłuje pochwycić winowajcę. 

X W teatrze. 4. Nieszczególna tu jednak musi być 
akustyka.—B. A to czemu, owszem, niezła.— A. Bo wi- 
dzisz, pytałem się wczoraj na przedstawieniu pierwszej 
naiwnej, ile ma lat, i widocznie nie usłyszała pytania, bo 
nie odpowiedziała mi nic. 


E' ry re: 


W pracowni Siemiradzkiego ujrzał światło dzien- 
ne obraz nowy, budzący w tej chwili zajęcie w ca- 


łym Rzymie. 


Nasz mistrz odtworzył beocką 
z ciała i kości, ale tak 
brażali sobie grecy. 

Zanim ostatnie to dzieło artysty naszego wysła- 
ne będzie do Petersburga, rzymianie oblegają pra- 
cownię, by się nasycić pięknością idealnej postaci, 
która nanowo świat sobie zhołduje. 

Ta nowożytna Fryne bodaj przeszła mitologiczną 
wdziękiem i czarującym wyrazem oczu, o których 
tylko tradycja przyniosła num odległe pojęcie. 

Sprawozdawca Opinione pyta się, czy jest choć je- 
den człowiek, 'coby nie znał Siemiradzkiego? Dość 
przypomnieć jego „Pochodnie”, aby każdy przed 
wyższym talentem czoła uchylił! 

Jeżeli jednak mistrz w tym obrazie z prawdziwą 
intuieją uchwycił epokę i okropność faktu z całą 
prawdą oddał, to w obecnej pracy przeszedł same- 
go siebie przez umiejętne odtworzenie piękna i prze- 
jęcie się tradycją. 

Fryne kosztowała go dwa lata trudów. Na wiel- 
kiem płótnie rozmieścił mnóstwo figur, ugrupowa- 
nych artystycznie w sposób, ułatwiający widzowi 
objęcie całości. Mistrz uchwycił chwilę, kiedy he- 
tera znajduje się na uroczystościach Neptuna w E- 
leuzys i zanurza się w fali, idąc o lepsze 4 Wenera. 

Poczatek tajemnie eleuzyńskich sięga epoki ~od- 
wiecznej, której pomrok artysta, jedynie natchnie- 
niem wiedziony, zdołał uchylić. Przeniknął on świat 
starożytny, dzięki także głębokiej znajomości przed- 
miotu, która mu dała możność odsłonięcia zasłony, 
co te czasy prastare pokrywa. | 

Fryne z towarzyszkami znajduje się pośrodku o- 
brazu. Ujawnia tu ona prawie całą swą piękną po- 
stać, której część tylko powłóczystą zasłoną przy- 
kryto. 

Właśnie w tej chwili schodzi do wody, a jedna 
z towarzyszek zasłania ją przed promieniami słońca, 
inne zaś przygotowują wonne balsamy i kosztowne 
namaszczenia. Jak Venus powinna być w towarzjy- 
stwie Amora, tak obok Fryne znajduje się dziecko, 
W jedna z jej nieodstępnych przypina skrzy- 

a. 

Po lewej stronie widza rozciąga się wspaniały 
krajobraz, obejmujący uroezą zatokę. U stóp kolu- 
may widać poetę uwieńczenego, może zwycięzcę 0- 


heterę, Fryne, 
piękną, jak ją chyba wyo- 


statnich igrzysk, jak śpiewa chwałę Olimpu i tryw 
natury. Z prawej spostrzegasz nowe grupy. Na pierw- 
szym planie młodzieniec, prawdopodobnie. efor, dą. 
lej kwiaciarka. On ujarzmiony, pokonany: czarem, 
rzuca Frynie garść kwiatów, podczas kiedy sprzeda: 
jaca je dziewczyna, rozkochana w nim; źle.swą Zas. 
zdrość ukrywa. W głębi widać różnobarwny pochód, 
zmierzający ku świątyni. y 

Z całości wieje dziwna swoboda myśli i wesołość, 
Zda się, patrząc na nią, że oddychasz eterem świe. 
żego powietrza i ciepłem południowego klimatu, 
Opisywać—mówi sprawozdawca—szczegóły byłoby 
niepodobieństwem. Sucha wzmianka o akcesorjach 
i kolorycie zajęłaby całe kolumny, a nie wyczerpa- 
łaby tego, coby się chciało powiedzieć. Bo zachwyt 
nie znna granie! 

Sumienne traktowanie przedmiotu, połączenie wy- 
magań sztuki z nauką starożytności, erudycja w od- 
daniu obrzędu i zwyczajów, zjednoczona z wybor: 
nem wcieleniem się w epokę, wreszcie niewyczerpa: 
na intuicja historyczna, wprowadzają widza w zdu- 
mienie. 

Takie świadectwo daje o tem płótnie prasa wło-- 
ska, przyznając, iż tylko artysta genjalny: mógł je 
odtworzyć. 

Dodajmy wreszcie, że królowa w towarzystwie 
księżnej Sforza Cesarini odwiedziła pracownię arty- 
sty, któremu wyraziła uczucie całego swojego za- 
chwytu. ; 

Obraz z Petersburga przewieziony będzie do Pa- 
ryża na wiosnę. = 


W miejsce rezsyłania powinszewań noworocznych 
złożyli: (BX Bo 
Na kolonie letnie: 
Władysław i Helena Qzerniejewscy rs. 3. 
Na budowę kościoła na Pradze: 
Maurycy Michniewicz rs. 1. 
Na szpital dla zwierząt: 

Tokuś kop. 60. l 

— W poprzednim wykazie mylnie wydrukowanó 
nazwisko p. Włodzimierza Brzozowskiego. 

— Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż w miejsce — 
powinszowań noworocznych złożyli p. Władysław 
Swiecimski rs. 3 i p. Konrad Obrąpalski rs. 3 — na 
wdowy i sieroty. = 

— Dowiadujemy się, iż p. Stanisław Niedźwiedz- 
ki, reprezentant Towarzystwa francusko-włoskiego 
kopalń węgla w Dąbrowie górniczej, ofiarował 250 
pudów węgla na opał dla ubogich. i 

— Z powodu mrozów przypominamy, że u p. Fei- 


sta, kasjera głównego tanich kuchen, złożony został 


pewien fundusz, celem wydawania prawdziwie po- 


trzebującym bezpłatnych marek na ciepły posiłek, — 


udzielany codziennie w kuchni taniej nr. '1, mieszczą: 
cej się przy ulicy Piwnej. Pragnący z tego korzy- 
stać, mogą zą pośrednictwem osób wiarogodnych 

zgłaszać się codziennie do magazynu-p. Aleksandra 


Feista przy ulicy Senatorskiej nr. 467, w godzinach i 


między 1 a 2-gą z południa. 

— Proszeni jesteśmy o wydrukowanie pisma następujacego: 
„W 15-tą bolesną rocznicę śmierci ś. p. męża mego Teodora 
Loeszern, jenerała-majora, naczelnika urzędu loterji, złożyłam — 
rs. 3 dla niezamożnych uczniów. — Z. * í 


NEKROLOGJA. 


kich 


» Ludwika z Gudeitów de Koehler, 
$ wdowa po dr. medyyny, obywatelka miasta Warszawy, 
4 opatrzona św. sakramentami, po krótkich cierpieniach, H 
4 zasnęła w Bogu dnia 3-go stycznia r. b., przeżywszy lat 

80. Pogrążeni w głębokim smntku: córki, zięciowie i 
wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych ra 
4 żałobne nabożeństwa w dniach: b-ym, 6:ym i 7-ym b. m., R 
kj o godzinie SO-ej i il-ej rano przy zwłokach w mieszka- W 
FA niu zmarłej przy ulicy Nowo-Senatorskiej M8, oraz na 
"j wyprowadzenie zwłok w dniu 7-ym stycznia r. b., to 
j jest w poniedziałek, o godzinie AŻ-ej w południe, na 
j cmentarz powązkowski, $ 


+ Ś.p. Leon Nauwczyński, b. urzędnik zarządu pocz: 
towego, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakrar 
mentami, przeniósł się do wieczności, w dniu 3-im stycznia 1889 
roku, przeżywszy lat 40. Pogrążeni w smutku: matka, bracia 
i siostry zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żało* 
bne nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 5-ym stycznia, to 
jest w sobotę, o godzinie 40-ej zrana, w kościele Przemie* 
nienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przy ulicy Miodowej, oraz 
na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, 0 
godzinie 8-ej po południu nacmentarz powązkowski. U 

t 5. p. Władysław Kopińsiki, kawaler, opatrzony św. Sł 
kramentami, zmarł dnia 1-go stycznia 1889 r., przeżywszy lat 

85. Pozostała matka, bracia i siostra zapraszają. krewnych, ! 
znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 
„5-ym stycznia, tj. w sobotę, o godzinie 9-ej i pół żrana, wko 
ściele św. Antoniego (po-reformackim), a niuśtópnie na wypo, 
wadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła; o godzinie 12-ej 
i pół z południa naementarz powązkowski, _, . —83% 


== 


pod 


( 
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otę, to jest dnia 5-go stycznia r.b., © godzinie w eaaa otoki l6-e | liana mea łe odobnym on al oda | nk AR RAWA 
i 38 cda Odbędzie się w kościele katedralnym św. Jana wo- 
tywa żałobna za duszę é. p. Antoniego Łubińskiego, b. rad- 
cy rządu gubernjalnego augustowskiego, z powodu Gej” roczni- 
ŚM j wya t 5-go stycznia, jako w drugą 

W dniu jutrzejszym, es o styc 

ii RE śmierci ś. p. Tekli z Tyrawskich Radkow= 
skiej, odbędzie się w kościele św. Antoniego przy ulicy Se- 
natorskiej, o godzinie £0-ej rano nabożeństwo żałobne na któ- 
ze pozostałe córki zapraszają. — 

+ W-mu pastorowi Tochtermann, za słowa religijnej P pocie- 
chy, wszystkim znajomym, SE tak licznie zebrali na od- 
prowadzenie zwłok ś, p. Karola Eiberlein, na miejsce wiecz- 
nego spoczynku, zaono młodzieży, która ną swych barkach po- 
niosła zwłoki do grobu. 

Składa serdeczne podziękowanie 
=25— pozostała wdowa z synami. 

4 Wszystkim życzliwym, którzy raczyli odprowadzić drogie 
mi szczątki męża mego ś. p. Jana Brzeżka, na miejsce wie- 
eznego spoczynku, składamy serdeczne podziękowanie, oraz 
szanownemu pastorowi Manicjuszowi za ostątnie słowa pocie- 
by, serdeczne „Bóg zapłać.” 


Wdowa i brat zmarłego. 
Z DZIENNIKÓW RUŚSKICH 


"Urzędowy sprawozdawca z podróży T C. Wy 
koć „Książąt do Warszawy, p. Słuczewski, za- 
imieszcza w Mosk. wied. dalszy ciąg swego dzienni- 
ka, Powracając do sprawozdania Warsz. dniew., 
(w którym, jak już poprzednio zaznaczył p. Š., zro- 
biono nacisk, że przyjęcie Dostojnych Gości w War- 
zawie zgotowane było przez russkich, korespon- 
dent pisze: 

„Wszystko, co tam powiedziano, ściąga się do „rus- 
skich“, o połakach nie było ani słowa. Jest to nadzwy- 
czaj charakterystyczne i powinno służyć za ważną wska- 
zówkę, równie jak i to, co napisano w wydanych nieda- 
wno z Najwyższego rozkazu dziełach Batuszkowa, gdzie, 
jak to już wspominaliśmy, zaznączono niewątpliwe istnie- 
nie w Królestwie Polskiem i w kraju zachodnim polsko- 
księżowskiej propagandy. Taić przed sobą samym rze- 
czywisty stan rzeczy, „jest to grać dziwną rolę ptaka, za- 
mykającego oczy, i sądzącego, że tym sposobem zdoła się 
uwolnić od niebezpieczeństwa, Organ urzędowy war- 
szawskiego jenerał-gubernatora mówi tylko o sympatjach 
„russkich” i to jest zupełnie słuszne. Bierna obrona po- 
laków wobec nas istnieje w pełnym rozwoju; łatwo może 
zmienić się, i zmienia się, w—,czynną”, 

„Cóż zaś w istocie myślą polacy? Wszelka idea fede- 
racyjna w monarchji absolutnej, jaką jest Rosja, dla ka- 
źdego, kto pojmuje ducha ludu wielkorusskiego i i historją, 
bez względu na czasowe panowanie książąt kurlandzkich 
i gospodarowanie nachodźców-polaków—otóż ta idea fe- 
deracyjna, powtarzamy, dla każdego wydać się musi sa- 
mowolną abnegacją ze strony Rosji, zgubą i i ruiną pań- 
stwa. Właśnie dlatego i tylko dlatego nie meżemy tra- 
ktować z polakami, jak 1ówny z równym. Jest to tak 
prostem, jak sama prostota. Nader prostem jest i to, że 
'$ympatje polaków skłaniają się nie do Prus, lecz do fede- 
'racyjnej par excellence Austrji, z ukrytą nadzieją, że mo- 
'marchja ta przerodzi się z dwujedynej na trójjedyną, pol- 
$ko-węgiersko-niemiecką, To szukanie polaków, aby gdzieś 
się zaczepić, na czemś się oprzeć, jest zupełnie zrozumia- 
tem, ponieważ nie mogą stać na własnych nogach. Ten 
rys sieroctwa narodu polskiego jeszcze w XVIII-ym wie- 
ku stanowi, według słusznego spostrzeżenia Hilferdiga, 
charakterystyczną jego cechę. Cesarz Aleksander I-szy, 
pomimo silnego oporu ze strony mocarstw europejskich, 
a pomiędzy i innemi i Anglji, która dowodziła konieczności 
zamienienia „Polski w proste gubernje russkie“, przywró- 
pil Królestwo Polskie, a nawet chciał przeciwnikom tego 
przywrócenia wypowiedzieć wojnę, manifest do narodu 
„polskiego był już napisany w tym duchu i tylko niespo- 
'dziany powrót Napoleona z Elby przeszkodził jego ogło- 
szeniu. Następnie zdarzyły się dwa powstania i tem 
uwolnieni zostaliśmy od wszelkich zobowiązań względem 
polaków. Na fantastycznem tle królestwa, zmartwych 
wstałego tylko z imienia dzięki Aleksandrowi T-mu, zda- 
rzyło się coś wielce oryginalnego: oto pojawiły się wybi- 
tne talenta literackie, głównie Mickiewicz; zaczęto tedy 
mówić o Polsce, jak o czemś rzeczywiście istniejącem, gdy 
tymczasem istniała tylko literatura polska. Do tej fakty- 
cznie istniejącej literatury Przyczepiono również i Polskę 
i w ten sposób, dzięki emigracji, oraz Herzenowi z bra- 
„cią, weszła ona w krew i ciało myśli europejskiej, „Mo- 


1 


*żnaby powiedzieć — słusznie robi uwagę Spasowicz—że 
"łódź polska idzie naprzód siłą rozpędu, nadanego jej przez 


wieszczów: Mickiewicza, Słowackiego i Krasińskiego." 
Wybornie, jak w zwierciadle, odbija się ten grobowy po- 
chód Królestwa Polskiego w Towiańskim, jednym z mi- 
Btrzów pogrobowego zmar twychwstania polskiego.“ 

Dalej p. Słuczewski pisze: 


„Towiański stworzył całą religję, której kapłanem stał 
‘Big następnie Mickiewicz; tworząc grupy religijno-prakty- 
czne z siedmiu osób w każdej, Towiański prowadził pro- 
 pagandę nowej wiary nietylko wśród polaków, lecz i 
„Wśród francuzów, a wreszcie żydów; bez pomocy żydów 
nie obchodzili się, jak wiadomo, ani Ozartoryscy, ani Wie- 
lopolski i trudno zaprzeczyć, że w religji Towiańskiego 
‘znać nuty semickie, Naród polski — twierdzi Towiański 
% swej religjj—to „Mesjasz; 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 4 stycznia 1889 r, 


„I dziwna rzecz, że podobnym głupstwom, jak mesja- 
nizm polski, nietylko wierzono przedtem, lecz i wierzą 
teraz, nie biorąc zupełnie tego w rachubę, co podczas te- 
go zmartwychwstania Polski robić będą sąsiednie mocar- 
stwa i że pewien udział w tym cudzie dostanie się i Ro- 
Bji, będącej zresztą, według wyrazenia emigracyjnego, ni- 
czem więcej, jeno „wyrażeniem dyplomatycznem*, Daj 
Boże, aby wszelkie tego rodzaju tajemne zachcianki zo- 
stały niemi na wieki. Obliczane na jednostronne zaufa- 
nie Rosji i na jej zamiłowanie pokoju, powinny one 
umrzeć z chwilą narodzenia; będą one niewątpliwie pło- 
dem martwym, jeżeli nie damy się uśpić i będziemy po- 
stępowali stanowczo po tej drodze, którą nakreśliła nam 
historja. Każdy manewr znajdzie zawsze kontrmanewr, 
jeśli moment nie jest stracony — tak przynajmniej mówi 
jeden z pewników strategji.“ 


Z ostatniej poczty, 


` Iwów 2-50 stycznia.—Marszałek krajowy zwołał 
na dzień 5-ty b. m. komisję krajową dla spraw 
przemysłu, celem uchwalenia postulatów reformy 
szkół przemysłowych w Galicji, które przedstawio- 
ne być mają rządowi do uwzględnienia. 

Lwów 2-g0 stycznia. — Z powodu zamieci śnie- 
żnych w całej Galicji grozi ogólne zawieszenie ruchu 
na kolejach. 

Trjest 2-g0 stycznia. —Depesza z Liworno donosi: 
W ciągu dnia wczorajszego i nocy dzisiejszej na 
różnych punktach miasta nastąpiły eksplozje nabo- 
jów dynamitownych. Nałiezono ich dziesięć na ulicy 
Faggiomo i Piazza Porcia. Najsilniejszy wybuch . na- 
stąpił w domu redakcji Gazeta Livornese. W mieście 
panuje wielkie wzburzenie. Zdaje się, że w liezbie 
trzynastu osób uwięzionych nie ma winnych. 

Belgrad 2-g0 stycznia.— Przebieg dzisiejszego po- 
siedzenia wielkiej skupczyny był następujący: Po 
przyjęciu sprawozdania komisji wer yfikacyjnej przy- 
stąpiono do obrad nad projektem konstytucji, który 
odczytali sprawozdawcy komisji Stojan Ribaracz (li- 
berał) i Stojan Protiez (radykalista). Ten ostatni za- 
lecił projekt konstytucji do przyjęcia, jako jednej 
z najliberalniejszych w Europie. Imieniem mniejszo- 
ści komisji zdawał sprawę radykalista Maksymowicz, 
ty da uznając zalety projektu wskazywał na potrze- 

ałszych zmian, wrzekomo żądanych przez na- 
ród, Wywiązała się ztąd dyskusja, wśród której 
przewódzca radykalnych dysydentów Taisicz prze- 
mawiał gorąco przeciw projektowi. Rozprawy to- 
czyły się z powagą i umiarkowaniem. Ostatni głos 
miał Ribaracz, który zgodnie z życzeniem króla i po- 
stanowieniem dotychczas obowiązującej konstytucji 
zażądał przyjęcia projektu en bloc. Wśród ogólnego 
naprężenia uwagi zabrał teraz głos minister spraw 
zewnętrz ayoh Mijatowicz. W-konstytucji tej—rzekł 
on—naród nie daje królowi -nic; natomiast przyj- 
muje od niego zrzeczenie się licznych „przywilejów 
korony. Naród serbski, na który zwrócone są obe- 
enie oczy Europy, powinien złożyć dowód zamiło- 
wania pokoju i roztropnej wolności. Godzina może 
nadejść, w której Europie przyjdzie znowu wydać 
wyrok o Serbji. Okażmy się godnymi naszych idea- 
łów, wyrażając wdzięczność dla króla, który poniósł 
dotkliwe ofiary. Za projektem głosowało 494 posłów 
przeciw 73. 


SECT GA 


Telegramy „Kuriera Warszawskiego” 


Ryga 4-go stycznia. (Tel. Ajencji półn.) — 
Diina Ztg. donosi, iż radca miejski, Tiemer, zostanie 
oddany pod sąd, ponieważ wydawał świadectwa 
handlowe w języku niemieckim, zamiast w russkim. 

Budapeszt 4-g0 stycznia, (Tel. pr. K. W.) — 
Pesti Naplo dowiaduje się z Belgradu, że gabinet 
Kristicza po ukończeniu sprawy konstytucyjnej zło- 
żył swoje teki w ręce króla. Ministrem spraw ze- 


wnętrznych zostanie Risticz albo Simicz (poseł serb-' 


ski w Petersburgu). Bogiczewicz ma być odwołany 
z urzędu posła serbskiego w Wiedniu. (4].późn.).y 

Berlin 4-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Pogłoskom o chorobie ks. Bismarka zaprzeezono. 
Zdaje się, że pomieszano tn osoby; chorą bowiem, 
i to poważnie, jest żona kanclerza. 

Berlin 4-go tycznia. — (Tel. pryw. K. W.) — 
Geffkenowi doręczono kopję aktu oskarżenia, Pro- 
kuratorja oskarża go o zdradę państwa. (Aj. półm.) 

Wrocław 3-gostycznia. (Te. pryw. Kur. W.)— 
Duchowieństwo tutejsze zaniosło protest przeciw po- 
stanowieniu władz szląskich nąkazującemu, aby dzie- 
ciom bez wyjątku udzielano przygotowania do spo- 
wiedzi i komanji po niemiecku, 


Paryż 450 stycznia, (Tel. pryw. K. W.) — 
Wczoraj ukazała się odezwa wyborcza Boulangera. 
Potępia on w niej ostro dzisiejszy rząd i system 
parlamentarny, wypiera się żądz wojennych i zarę. 
cza, że nie dąży do dyktatury. Pragnie tylko odro: 
dzenia rzeczypospolitej, 

Paryż 4-go stycznia. (Tel. pryw, Kw. W.) -~ 
Rząd tutejszy zezwolił na przywóz owiec z Rosji, któ- 
re będą w portach zabijane. Dotkliwa ztąd wzrasta 
konkurencja dla Austrji. 

Belgrad 4-go stycznia. (Tel, pr. K. W.) — 
Wczoraj król Milan zamknął osobiście wielką skup- 
czynę. W mowie tronowej, którą czytał przeszło 
godzinę, rozwinął szereki obraz współczesnego roz- 
woju Serbji i podał wyczerpujący komentarz do 
uchwalonej konstytucji Zgromadzenie rozeszło się 
wśród okrzyków źiwio!. W Konaku, przedstawicie- 
le dyplomatyczni złożyli krółowi powinszowania 
z powodu szczęśliwie dokonanego dzieła. Miasto 
i Konak były wieczorem iluminowane. 


Berlin 4-gostycznia, s m. 30 (T. p. K. W.)— 
Ruble w gotówce [I |90 | (wczoraj 211.30) 
Ruble na dostawę E 100) (wczoraj 211—)— 


GIEŁDA, 


Warszawa, 4-90 stytznia. 

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie brzmiały na* 
der pomyślnie, wynosiły bowiem 212 i 212.50, odźpowia- 
dając karsom 47.174 i 47.05 bez kosztów. Otrzymane 
nadto depesze zaznaczały bardzo mocną tendencję przed- 
wstępnego zebrania w Berlinie. Petersburg zaś nadesłał 
taksację 9.5734 za Londyn z odbiorem natychmiastowym 
w żądaniu. Nasze zebranie, usposobione źniżkowo z po- 
wodu le pazych taks porannych, rozpoczęło posiedzenie 
kursem 47. 123 (równia 212.20 bez kosztów) za wpłatę 
w Berlinie i przy niechętnym pokupie obniżyło tę cenę do 
47.05, wytwarzająe różnicę 74 kop. dziś i 25 kop. przy 
porównaniu wczorajszego końcowego kursu na korzyść 
rubli. W destawach robiono dziś niewiele. Sprzedano 
dostawy z odbiorem stałym za trzy miesiące po 47.7 74 
z odbiorem codziennym do woli nabywcy w ciągu dwóch 
miesięcy po 47.50, z odbiorem w tych samych warunkach 
do końca lutego po 47.35, a do końca stycznia po 47.274; 
dostawę do końca b. m. z "odbiorem do woli nabywcy: ofia- 
rowano pod koniec zebrania po 47.20. 

Waluty obce w niewiełkim i dość p ruchu. 

Krótkim Berlinem obracano po 47.123 i 47.05, przy 
żądaniu 47.25. 

Inne niemieckie długoterminowe miasta bankowe od- 
dawano po 46.90. 

Londyn krótki w zaofiarowaniu nominalnem po 9.51. 

Paryż krótki po kupowano po 88.10 i 38.05, chcąc 
osiągnąć po 38.20. 

Wiedeń krótki ofiarowano po po 79.75, bez odbiorców. 

W papierach obroty średnie, przy słabszej „tendencji. 

Żądano za listy likwidacyjne 85.65 za duże i 85.40 za 
małe Odcinki, a osiągnięto 85.15 za kilka tysięcy w sztu- 
kach drobnych. 

Wschodnie pożyczki ofiarowano po 98.40, bez względu 
na emisję. Kupiono parę tysięcy II em. po 37.60 Sz 
kuponów, oraz po 97.40 kilka tysięcy III em. 

Oddano kilka pożyczek premjowych Iem. po 274.— 
i 274.50; za premjówki II em. chciano otrzymać 245. 

Nowej pożyczki 49%/, nabyto kilkanaście tysięcy po 
81.60, na żądanie 81.75. 

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 96,— 
Iser. ipo 95 II, III, IV i V ser., a umieszczono kilka- 
naście tysięcy najmłodszej serji po 94.90, 94, 80, 94,75 
i 94.70. 

Listy zastawne m. Warszawy ofiarowano po 97, 94, 
93.60, 93.20 i 98 według serji. Ulokowano kilka tysięcy 
II ser. po 98.25, oraz kilka tysięcy ostatniej ser. 92.40. 

Ułokowano kilkanaście tysięcy 69/, listów zastawnych 
wiłeńskich nowych (54-letnich) po 98.25, 

Akcje kołei łódzkiej notowano po 225 w żądaniu. 

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla wału obcych 
słabe, zniżkowe. O, 

mni, 
Sprawozdanie meteorolegiczne 
zd. 4-go stycznia 1889 r. 


(Według spostrzeżeń stacji warszawskiej) 


Barom. Wilgot. Wiatr Tew. 0.=Tem.R. 

D. 3% go g. 9w. 768,0 91 Pn —151 —120 
D. 4-gog.7 r. 768,9 100 Pn —142 —113 
» g. 1pp. 769.5 93 Pn —121 — 96 


W ciagu} Temperatura najniższa C. 19.9=R. 15.9 
d. 3-go najwyższa €.—14,8=R. —11.8. 
b. m. Wysokość wody spadłej 0,2 min 


RECO 


ej 


prey uliey Qrdynackiej -: 


Codziennie wielkie przedstawienia, między innemi 
numerami: występ braci Possenti, braci Gerom-Ge- 
rad; pań Marie Doré, renomowanej konnojezdki 
M-lle Bausć, Jenny, Henrietty, Amalji-Giovaniny 
Footit, pp. Gaberel, Wallet, Woodson, Arnold, Alfons, 
Jules, clownów Tony Grice, Jamćs Guion, Henri, 
Oskar, Rogers. Wyprowadzenie koni z wolnej ręki 
iw wyższej szkole tresowamych przez dyrektora, 
jak również występ całego corps de balletu. 

, Uwaga! W każdą niedzielę 2 przedstawienia 
początek l-go o godz. 4 po południu, na które ká- | 
'żda dorosła osoba. wprowadza dziecko bezpłatnie, 
początek 2-g0 o godz. 8 wieczorem, 14 


[il 


ZAWIADOMIENIE. 


Z powodu zupełnego odnowienia łokalu, restaura- 
cja pod nazwą Sielanka przy ulicy Wierzbowej, 
'z dniem 5 b. m., to jest w sobotę, zostaje zamkniętą, 
a z dniem 12 stycznia n. s. r. b. zostanie oddaną 
z całym komfortem do użytku Szanownej Publicz- 
ności; 

; 30 8. Zięciakiewiez. 


p. p. Marszałkowska 129. 


Ee 


Kus giełdy warszawskiej, 


Dnia 4-go stycznia 1889 r. 


„BF (po potrąceniu podatku skarbowego) 

Od Kistów zast. ziemskich 5%% kop. 158 
| Od Listów zast. m. Warszawy kop. 1227 
Od Listów zast. m. Łodzi 83 


Od Listów likwidacyjnych kop. 349 
Obligów m. Warszawy 1069 


-Targi 
NA PLACU WITKOWSKIEGO 
Dnia 4-go stycznia 1889 r. 
à Pud | Korzec 


od | doj od | do 


| : Wartość kuponu: 


Weksle. 


Berlin 100 mar, z krótk, ter.| 4 
(Londyn 1 funt stw. „ y 
Paryż 100 franków w « 
wia 100 E i > 
api czne: 
5o Deg zasi. z r. 1869 d. 
m. 


Ee 


» LJ 
Listy mash m, Warsa sozji Kopiejek 
ES » Pszenica 242 gm. iord.. | — | — pęd 
» yz A U) Fi „ pstrai dobra | — | — | 525) 570 
SAW so W » 3 s białaz . |=] — | 6 z 
Z E T ZAS) wyborewa | — | — | 620) 640 
Listy zast. m. Łodzi serji / byto owe 282 feit | — | — 
Goin WOS OM E 
' » wadliwe;. . . -. „ | — | — | — | — 
Bil. Banku Ces. s, I, FL i III zmień 2 i 4-rzęd. 202 £ | — | — | 350! 410 
Ros. Poż. Premjowa z r Ona NY at | — Z | 220] 250 
TP i wa Ini a) 1: pyta i CDA UR: = T 820 0 
IIa N Aa pae Ee TA REEE EF 
» » n ZAIN. e | = | = | — | — 
40,, nowa pożyczka. . . . . Groch fe > 
Listy wileńskie długoter.. . PORA ów eiur r |450) 1809 
i Akcje i obligacje: Kasza jaglana . . A = |—-| - | — 
PA jo miasta TY Siana pud. . « » » « » | 30 | 40| — | — 
cje dr. Ż. WarsZ.-W. 15. ANA oj 
Akcje dr. ż. warsz.-b. rs. 100 ŚMIE Mdydnie +2 ak 2 SA FR 
` „Akcje dr. ż. wazsz.-terespol. . . = =P] a= |= 
Akcje dr. żel. fabr.-lódzkiej , | . SEP ELEN pE 
AE Panku handl, Warsz. e 
„Akeje Banku dyskent. warsz. 
Akcje warsz. tew. ub. od ogn. CENA OKOWITY. 
Akcje warsz. tew. fab. cukru z dnia 2-go stycznia 1889 r. 
Akcje tow. f, cukru Józefó Hurt. skład. wiadr. 7807, — — — 
Akcje Dobrzel. tow. f. cukru Pojed. szynk, „ yny yt 


Cena Warsz. Tow. Gorzel. na bież. 
wiadro 100*/, rs. — kop. —, 


NOWE TANIE WYDANIE 


„PANA TADEUSZA" 


ż 24 illustracjami E. M. Andriollego i portretem Mickiewicza, w formacie wiel- 
kiej ósemki, na pięknym białym papierze z kolorowemi obwódkami. 


W 6-ciu miesięcznych zeszytach 
„po 75 Rop.” 
zaczyna wychodzić z dniem 1 Stycznia 1889 roku nakładem księgarni 
H. Altenberga we Lwowie. 
Pierwszy zeszyt Już wyszedł! 


Skład główny u Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 
4 Abonować można we wszystkich księgarniach, 63R 


DEVAIT a mosa 


Upadłości dom handlowego K. i J. 
POWIEŚĆ WsPÓŁCZESNA | Bekker w osabie Ludwika Bekkera, 
Marji Rodziewiczówny, 


Akcje tow. Lilpop, Raui Lew. 
„Akcje tow. przędz. Zawiercie 


tydzień 


~ 


„Na zasadzie art, 476 K. H., wzywa wszyst» 
kich domniemanych wierzycieli domu handlo- 
OEY K. i J. Bekker, aby się w d. 28 gru- 

nia 1888 r. (9 styeznia 1889 r.), o godz, 11-ej 
przed południem, stawili w wydziale upadło- 
Ści Sądu Handlowego w Warszawie, celem 
wskazania kandydatów. na syndyków tymcza 
sowych, a mianowicie: trzech z pomiędzy wie- 


uwieńczona na konkursie „Kurjera Warszaw- 
skiego”, wyszła z druku nakładem tegoż Kü- 
rjera i sprzedaje się we wszystkich księgar- 
niach.—Cena w Warszawie rs. Akop. 50, 
z przesyłką na prowincję rs. 1 kop. 75. 
Składy główne: w Administracji „Kurjera | rzyciełi, a trzech 
Warszawskiego”. Plac Teatralny X: 9, oraz | sjęgłych 
w Biuxze wydawnictw 5., Lewentala, Nowy. 
Świąt M 4) z 


a 


paums 


„, dla wyboru 


ndyków t 
wych przez Sąd Badoak iefp 


RENTEL. 


z pomiędzy adwokatów przy-' 


KURBJER WARSZAWSKI =—Dula 4 stycznia 1889 r, 


| Dom Bankierski ` 


w Hotelu Europejskim. 
Asekuruje Pożyczki Premjowe z r. 
1864 na losowanie w dniu 1 (15) 


stycznie 1889 r% 
po rs. 1 od sztuki. š 


Kierbatę Domu 
D.i A. RASTORGUJE W YOH 
z Moskwy, poleca Skład 
B. Szccerbakow Krak.-Przedm, 81. 
Tamże Semowary, Obrazy swięte itp. 
` Gabinet dentystyczny dra A. Fo- 
dolskiege, otwarty codziennie 


| 
, 
E 


w Warszawie, Leszno N 36, dom własyPetersburg, Furchtattskaja X 14, 


EO 8 


-A 
bardzo 


mych, poleca Szanownej Klijenteli 
d i ISA w 
Sznage. Nowy-Swiai nr 69. 


nawo a ZOZ | 
ZAWIADOMIENIE a 

Dla sprostowania rozgłaszanych tendencyjnię 
mylnych pogłosek, jakobym Magazyn mój sprze. 
dała wraz z fir mą, mam honor zawiadomić 
Publiczność, iż takowy jak dotąd, tak i nadal 
osobistym kierunkiem prowadzę i jest wyłącznie 
moją własnością, 


Gustawa Marczewska.“ 


firmę »» 


i 
„ai 


Handlowego — 


1042 


do 6-ej 


odg. 10 r. 
= 3743 


— Dr Markiewicz — specj 
Krucza 13 0d 4—6 godz. . 
CETO TIEN EIEEEI IEEE N TLE 


alnie Mass ; 
3907 


f 


ękne po bene | 


agazynie Hoża 
1 A 


pod 


ulica Czysta nr 8. 


KORESPONDENCJA PRYWATNA, 


 — 0.—Dzięki z duszy całej — jutro spełnię puns 
ktualnie życzenie twoje=a pragnienie serca wła: 
/ snego. Bóg z tobą!—O/. 35 


KAPSULKI MATICO 


_ PP. GR MAULT i K° w Paryżu. ; 
Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeżączek bez utradzenia 
żołądka, które zawsze pociąga za 
3 w płynie, tp EE SAWA CEN A 
s. W Paryżu, 8, ulica Vivienne, t w głównych aptekach, 


Tstalająca bd. roku 1856 
Parowa Fabryka Muszta 


A. SCHWEITZER, 


$// Królewska 23 (19), znanej dobroci wyrób swój, sprze- 
daje na garnce, kwaterki i słoiki i takowy poleca. 1R 


sobą użycie kapsułek z kubebą || 


nai YN, 


FARBY 


| ołejne do porcelany en tubes i w proszku, 


guąsze, papiery rysunkowe w arkuszach i ro- 


lowe, kalki, płótna, pędzle, albumiki ozdobne, 
pudełka do farb, do porcelany, nadeszły do 


okładn materjałów piśmiennych, 
rysnikowych i malarskich 1s 
J. BŁASZKOWSKIEGO, 


Krakowskie-Przedmieście N 24. 


| maść znana ze swej dobroci oraz Ozo- $ 
"M nol do odświeżania powietrza w miesz- | 
$ kaniach zamkniętych z powodu zimy, [el 
Hi Dragees Contre la toux, szczegól- | 
| niej pomocne na suchy i uporczywy fs 
| kaszel; Ziółka uniwersałne bardzo W 
2 skuteczne przeciwko cierpieniom hemo- 
kj roidalnym. Płyn do wąchania usu [8 
| wający katar w parę godzin, poleca [i 
` APTEKA D RU 68R. 


F. DZIECACIŃSKTEGO, 


6) Krakowskie-Przedmieście M 59 | | 


YET ESTEUEN r r 


LÓD 


5 ze stawu do sprzedania. Wiadomość u ë 
| Pani Wilczyńskiej; ulica Graniczna [i 
j JE 13. 16 $ 


DOM MURTOWY 
w Mamburgu 
handlujący Rybami, Zwierzyną i Dro- 
biem, życzy zawrzeć stosunek z miejscową 
firmą, Łaskawe oferty pod M 6082, przyj. 
muje Biuro Ogłoszeń Wiiliam Wilkens 
w Hamburgu. TBR 


Sanki oryginalne 
4 Petersburskie 
nadszedł transport do fabryki powozów 


Karola Sommera 


T wprost Resursy Obywatelskiej. REGIS | 


spółki lub entrepryzy. 


W Warsztatach Artylerji wakuje posadą , 


Inieniera Mechanik, 


z pensją Rs. 1,500, Osoby życzące przyjąć 4 
kwalifikujące się na powyższą posadę, Taczą 
zgłosić się do kancelarji na Nalewki N2w 1 
dni nie świąteczne. Posiadanie języka. russ 
kiego wymagalne. Pierwszeństwo. mają oso 
by, które ukończyły kursa Instytutu Technos 
logicznego w Petersburgu. 12 


W Poniedziałek 26 Grudnia (7 Styczniś), 
o godzinie ll-ej przed południem, w E 
0 p 


larji pułku Ułańskiego w Łazienkach, 
e się licytacja 


na dostawianie produ: 
któw i mięsa na rok 

1889-ty, s Eo 
Fenr reh remik ny Agacie 


N 10. Sprzedaż marmuru w kawałkach p « 
tach i desek Bab 


poszukuje ajentów na 
Warszawę, - "© 


Asi * of. ogsiątęg 
KANTOR SŁUŻĄCYCH 

i Biuro pisania próśb 

Marszałkowska Nr 1B. i 


Zawiadamiam W. Państwa, że mam do % 
mieszczenia: Gospodynie, Bony i służbę wezel“ 


kiego rodzaju, w Warszawie jako też iná 
prowincję, A Hiamoe: 
1749 Sawicki. = 


W gub: Ozernihowskiej, w pow. Głuchowe 
skim, znajduje. się grunt, obfitujący najbar 
dziej ze wszystkich miejscowości Ros 
w caolinę. Wlaściciel proponuje zał 4 
fabryki fajansu i otworzenie w tym celt 


Interes nader korzystny; roboeizna bardzą 
tania; okolica nie posiada fabryki, łatwość N 
komunikacji i blizkość większych miast.  * 

Adresować się do p. Józefa Ciechono t za 


) 
1 


„BA 
4 


Nr4 


„'KURJER WARSZAWSKI. Dnia 4 stycznia 1889 r. 7 


"RECHT Z GRĘ FPT x _| 

Wezwany w listopadzie r, z. do Wiednia przez zarząd dworu cesarsko-austujackiego, 

dla wykonania robót konserwacyjnych w cesarskim Burgu i zajęty następnie w Berli- 

nie zabezpieczeniem mego wynalazku w Niemczech przez przyznany mi obecnie 15-letni pa- 

tent państwowy — nie mogłem, rzecz prosta, wiedzieć nawet, co w tym czasie podobało się 

w Warszawie o tymże wynalazku wydrukować. i i 7 

To tłomaczy spóźnienie odpowiedzi na wystąpienie „Smoły” przeciw „Kxsiecatorowi 

łasnej reklamie oparte. sA i cw 

PA Z ES “Smola”, niewartoby było podnosić polemiki, gdyby nie szło jednocześnie 

o zaczepkę publiczną, której milczeniem pozbyć nie można. s À 

Skromna zrazu „Smoła”, nazwana „Gudronitem”, wynalazku Ciszewskiego, przechrzczo- 

na następnie na „Gudronit MI 1, 2, 3”, przedzierzgnąwszy się w firmę „Gudronit”, wyrosła 

ostatecznie w „Gudronit et comp.” używając medalu „za osuszające piece”, nie mające z nią 

żadnej styczności, na wystawie bowiem 1885 r. nie figurowała „weale—wystąpiła 
wreszcie z przechwałką, że poprawiła bezskuteczne jakoby usiłowania „Exsiecatora”. 

Zobaczmy więc o ile to jest prawdą w przytoczonych wypadkach: 

1) „Smoła” (gudronit) zawiadamia: iż w zabudowaniu tutejszego zarządu kolei 

konnej, grzyb drzewny pomimo użycia „Fxsiccatora”, zniszczył podłogę w przeciągu 

2!/, roku zupełnie i na żądanie W-go Chorążego, dyrektora tejże kolei, nową podłogę 

posmarowano gudronitem (smołą), i f 7 Med 
Posłuchajmy teraz objaśnienia wtym względzie tegoż W-go Chorążego, inżeniera 


1.dyrektora: A , R" 

„Z początku, gdy „Exsiecator” zaledwie wchodził w użycie, kazałem dla za 
konserwowania podłóg w małej ilości takowego: sprowadzić, lecz nie było jeszcze 
wtedy ani broszury, ani piśmiennego sposobu użycia. Robotniey przy układaniu no- 
wej podłogi nie usunęli ziemi podług przepisanych teraz rozmiarów, a zatem natu- 
ralnie nie mogła podłoga tak długo się zachować, mając od spodu stary, spleśniały 
grunt. Teraz przy układaniu powtórnem nowej podłogi, chciałem użyć owego sławio- 

" mego gudronitu. Znajdowałem się osobiście przy nakazanem przez firmę „Gudronit” 
wykonywaniu robót, t.j. przy usunięciu ziemi prawie na */, łokcia głęboko i urzą- 
dzeniu wentylacji naokoło obszaru podłogi. Przy smarowaniu tejże owym gudronitem 
rozchodziła się woń tak przykra, iż z mocnym bólem głowy musiałem się oddalić. 

Sądzę, że przy. podobnem zapobiegawczem urządzeniu i „Fxsiocatorem”* wówczas 
posmarowana podłoga nie uległaby zniszczeniu.” 

A (Tu dla ścisłej słuszności dodaję, że przy urządzeniu wentylacji i usunięciu ziemi ną 3/4 
łokcia głębokości, wszelkie środki konserwacyjne, za zbyteczne poniekąd poczytuję.—Ritter). 

2) Ogłasza dalej „Smoła”, że u W-go Józefa Morawskiego w Smardzewie 
przez Płońsk, po dwóch latach grzyb powrócił i zniszczył posadzki wysmarowane 
„Exssicatorem”*, 

| ai „Odpowiedź W-go Morawskiego z dnia 20 grudnia 1888 r. na zapytanie w tym wzglę- 
ie, brzmi; 

„Pociągnąć kazałem „Exsiecatorem" przed kilku laty po wierzchu posadzkę 
dębową, którą od spodu grzyb już był zjadł zupełnie, zjadł ją więc również 
prędko, gdzie jednak smarowano legary i urządziłem wentylację — tam dotychczas 
grzyba niema”. 

„ Do wymownej tej samej przez się pipowe nie pozostaje, jak tylko dorzucić zapy= 
tanie ,do fachowych z praktyki i świadomych rzeczy z teorji: czy możebnem jest 
zakonserwować dłużej niź parę lat ciało zupełnie zepsute, przez samo tylko po- 
emuowanie powierzchni? > 

8) „Smoła” ogłasza dalej: że u J. W-go senatora Arcimowicza w Nowej 
Aleksandrji, po dwóch latach grzyb się pokazał”. 

Chociaż w moich księgach handlowych, oparagrafowanych przez trybunał handlowy; 

w których najmniejsza pozycja od 30 kop. począwszy, jest wciągana, senator Arcimowicz 
jako nabywca nie figuruje, odnosiłem się i tu jednak po objaśnienie pod wskazanym przez 
„Bmołę” adresem, na dwukrotne jednak zapytanie z dołączeniem marek powrotnych — ża» 
dnej nie otrzymałem odpowiedzi — co pozwala mi wnosić, że i ten trzeci zarzut 
„Exsiecatorowi” uczyniony, jest dowolny i nieprawdziwy. 

ę Oto jak się we właściwem świetle przedstawiają przechwałki „Smoły”, a życzących 
sobie bliżej zapoznać się z prawdziwą jej wartością, proszę o zadanie sobie trudu 
rzeczy tania dodatku do drugiego wydania ilustrowanej broszurki o „ERSICCATORZE”, 

tórą na każde żądanie wysyłam franco i bezpłatnie. 


Wynalazca „EXSICCAT r, Inż. Tech. Í 
R E AI SE A a ORA echnolog G. RITTER. A X39, 


R 


Warszaw. Towarzystwo Pożyczkowe | 


„LO | YJNY" 


Kantor Główny Plac Warecki Nr 2. 
Filja 1-sza Leszno Nr 2 róg Przejazd, 
Procent od pożyczek na kosztowności miesięcznie: 
od sum: do 100 rs, po 1% 
nad 100 rs. do 500 rs. po 1% 
od wyższych nad 500 rs. po 14. 


p An 


Akcyjne 


11838 | 


% Z 


-i Nauka i wychowanie, 
heres biura nauczycielskiego Załęski, Ma- towarzyszka do nauki, Kiosk róg Hożej. 146 


zowiecka 16, rekomenduje nauczycieli i ; 
ERA ycieli, nan: tudent uniwersytetu z długoletnią prakty- 
Aa bony, j Ska nanocielska specjalista w russkim, sta- 
5 - - S X E ; 
zadowy, MAE gruntownie NEDA | jek) lb Korepetyey), Gena umiarkowana 
cki i starożytne, poszukuje lekcyj. Wykłada ora 12, mieszkania 8. Zastać można do 
po russku i polsku. Wspólna 20, mieszk, 36, -ej rano. 87 


Wierzbicki - 
ierzbieki. 141 Qrara uniwersytetu mający długoletnią 
auczyciel tańca potrzebny, mogący dwie praktykę udziela lekcje, korepetycje, przy- 
ae edzin dziennie, trzy razy w tydzień udzię- | Sposabia do gimnazjum filologicznego, realne- 
é lekcyj dzieciom, w domu nie zamożnym, po | 80% 78 bardzo umiarkowane wynagrodzenie; 
p ystępnej cenie. Oferty kant. Kurjera War. początków uczy metodą poglądową. Oferty 
AB leo ` | przyjmuje kantor Kusjera pod adresom piii- 
auczycielka jęz. francuzkiego ż a | Ee 
7 Ę d cuzkiego życzy udzie | ———————-------.-----„ 
Ni Eeles, Ulica Daniłowiczowska Jè 16, rysa matematyk poszukuje lekcyj lub 
za mnia 23. 25468 korepetycyj. Ordynacka 12, m. 8. 1 
owego Roku do miasta powiatow ERZE A OG WiAMCGODY Kot” 
o (NANA Se Jatowego tudent uniwersytetu, doświadczony kore- 
poszukuje się guwernantki izraelitki, z pa- Só poszukuje lekcyj, Bracka XN 20, 


tentem: gimnazjal ; ; 

(em gimnazjalnym. Znającą dokładnie j 

Łyki: niemiecki i FANA z wykładem poj. mieszkania 18. zna 
tudent uniwersytetu, gruntownie posiada- 


Sam. Może: być z muzyką. Ofert nii 
SEA a y prz Ma 
Re codziennie od 10—2 po południu Pod Nb jacy russki, matematykę, oraz początki języ- 

ków, poszukuje lekcyj, korepetycyj. Hoża 64, 
mieszkania £ Al -178 


„M. Zielna 27, 1-e piętro, od frontu. 167 


potrzebna bona niemka, nauczyciel dla 
gotowania chłopczyka do szkół i Śmasuski” | 
Ma doni.zjaco, Ohmielna 70m LSB 


Ja 8 75. lub za obiady student uniwer 
wdziela leżzejo. 10. m, 16 1 


tetu 


r 


pożądaną jest panienka od 8—11, jako 


1i 
| 


5 | wyczerpana. K. GŁODZIŃSKI, 


urga, pierwszy raz w Warszawie, | 
Senatorska 12, w b. pałacu Blanka, i 
znane powszechnie 


A Wielkie Panoptykum Historyczne 


i Anatomiczno-naukowe 


„MUZEUM „BOŻWA, | 


składające się z 4-ch wielkich oddziałów, otwarte codziennie od 11 r. do 
Od Wtorku d. 25 Grudnia: NOWOSCI! 
Druga zmiana Panoramy! 


AUTOMATY MUZYCZNE Z PARYŻA! 
Wejście 80 kop.; dzieci 15 kop. — Oddział anatomiczny 10 kop. 


à Dia PDam—Piatki. 


Dyrektor „BOZŹWA.” 
EEES R AO NĄ E NEON mi: 
NIE MA BÓLU ZĘBÓW 
Eliksir Wieletnych 0. 0. Benedyktynów 


Opactwa w Soułac (Gironde), 


wynaleziony przez Przsora 

w roku 1373 Piotra Boursaud 

nagrodzony złotemi medalami w Brukselli 1880 
i w Londynie 1884 r. 

Codzienne nżycie kilku kropli tego zbawiene 
nego eliksiru, zapobiega próchnieniu zębów, nadaje 
| im alabastrową białość, wzmacnia dziąsła i odświe- 
ża wybornie usta. Jest to jedyne lekarstwo, która 
i skutecznie leczy ból zębów. i 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni 
kom, zwracając ich uwagę na ten starożytny i uży- 
teczny preparat lepszy z istniejących środ- 
ków leczniczy: zapobiegający wszelkim 
cierpieniom zębó 


La W. 
any jest jeszcze przez O. O. Benedyktynów Proszek i Pa« 


-Z Hamb 


IŻ 10 wieczór. 


Oprócz eliksiru, wyrabi 


sta do czyszczenia zębów, które również nabywać można we wszystkich znaczniejszych 
perfumerjach, aptekach i składach ad Wód si 
Agen wny UIN, Bordeaux, 
1447r i ul. Croix de Seguey 106 & 108. 
m pieszej 
ŚJ m No 


Perjodycznie, co pewien czas w ogłoszeniach różnych przedsiębiorców nauki krawiec 
czyzny, zjawiają się zjadliwe napaści, nie na mnie osobiście, lecz na system, którego jestem 
przedstawicielem, to jest na traktowanie krawiectwa nie jako ręcznego rzemiosła, lecz jako 
nauki i sztuki, Dla mnie szkoda ztąd żadna, lecz oświecona publiczność zapewnie nie da 
wmówić w siebie, że nauka jest szkodliwą, że książką zamęt w głowie sprawia, że dawniej 
choć książek nie znano, krawcy byli przecie!.. i suknie lepiej krajano?.—Napaści ludzi nie- 
piśmiennych na druk, w ogóle ludzi z ręcznego tylko wyrobku żyć mogących, na ulepszenią 
i maszynerje udokładniające i ulgę w pracy przynoszące, powtarzają się zawsze i ciągle, ille- 
kn wynalazek woła na nich znanemi słowy: „trzeba się uczyć, przeminiął 
wiek złoty.” $ 

Nie możemy ganić zawistnym ich napaści, boć nie mogąc bronić. swego maofa aoa 
czas i pracę marnotrawiącego sposobu, rzekomej nauki, muszą koniecznie choćby dla chwilo- 
wego podtrzymania swych kramików atakować uznany w cywilizowanym świecie nowy 
system, przekręcają fakta z bezczelnem kłamstwem godnem swoich autorów. | 

Najlepszą na te napaści odpowiedzią z mojej strony, będzie powołanie się na pracę 
moją drukiem ogłoszoną p. t: „Najnowsza i najpraktyczniejsza metoda kroju sur 
kień damskich, w 1%ej edycji, na Metodę kroju bielizny w Żrej edycji, na udzielone mů 
Medale na wystawach, na przyznane mi patenta wynalazku w Paryżu, Brukselli i in- 
nych stolicach, na długoletnią praktykę, na szybki i pomyślny rozwój szkół moich w War- 
szawie, Petersburgu, w Moskwie, Kijowie i Lwowie, nadewszystko na głos wielu uczniów 
i uczennic moich, z których żadna, o ile wiem, ze szkół moich nie wyniosła pogardy dla 
książki, dla rysunku, w ogóle dla nauki i sztuki, jakiemi się stała dziś krawiecczyzna pod 
wpływem ugóluego dążenia do wzniesienia i uszłachetnienia wszystkiego, co do celów życia 
ludzkiego służ». p - P b 

Szkoła moja jak dawniej, tak i teraz ma na celu uwzględnienie tych dążeń, nauka 
w niej zawsze w tym kierunku prowadzi się i prowadzić będzie. WIRE na kursy przyj = 
muję każdodziennie. Ceną metody kroju sukieńi okryć, w języku pols wydaniu 10-em 
a w russkim 12-te, po rs. 8 kop. 50, linijka ułatwiająca naukę rysunku (jedna i jedyna, 4 nie 
88, jak zawistni omawiają) rs, L kop. 50. Metoda kroju bielizny wydanie 2-gie całkiem 
przerobione i powiększone w językach pol. i rus. po rs. 8. Udzielam również kroju na spo- 
sób francuzki moim uczennicom bezpłatnie. Metoda moja w przekładach niemieckich już 

owo-Senatorska X 2. 1622 


yczę sobie brać lekcje niemieckiego. Adres MS człowiek, żonaty, znający język rus- 
Żyro zostawić w kiosku na placu św. Ale- | Bilski, polski, francuzki, poszukuje jakiego- 
ksandra. 175 Kolwiek zajęcia. Oferty proszę składać w kan- 
torze Kurjera Warsz. pod lit. H. P. M. 144 


OB młoda, inteligentna, mówiąca po fran- 
cuzku, poszukuje miejsca sklepowej lub ja- 


3 5 „ | kiejkolwiek innej uczciwej pracy. Uprasza się 
townie z upoważnienia władzy, 5: olej o nadsyłanie adresów na ulicę Kruczą X 24, 


Bracką 5. 5 mieszkania 19, 165 
Em kwiatów Ewy Łapińskiej. Potrze- 0 


IPosady i prace. 
panharerji znajomość ułatwia każdemu 


znalezienie posady, nauki tej wyucza grun- 


R A ŻY ORA BĄTODYO A 
2 h soba młoda, inteligentna, znająca szycie i 
j He pany podr Fo rototy do Pond, AA robótki ręczne; DES ky miej swestony 
A A grossy 25665 SE lub RNA zajęcie. Oferty „M. S.” 
À - rzyjmuje Kurjer W, 192 
Koma oe wez de zat: | (Jgrodnik żony, Sro, sj 
pierowych. - Wiadomoćć o godzinie wpół A 2 gruntownie swój fach, posiadający chlubne 
i wieczór o wpół do 9. Papeterje na Sewery- świadectwa, pochodzący z Księstwa Poznań- 
nowie. J skiego, poszukuje Z porady. Oferty proszę 
- —— nadsyłać do stacji Ruda Guzows na imi 
Mge niemka poszukuje miejsca do zarządu | Walentego R WRCkOPAIIE0. sA 119 
omu na wsi lub w miejscu, może podjąć się | l 
nadzóru nad dziećmi. Solna 8, m. 15. _ 198 | O = Plonem świadectwami, zwjo- 
łody człowi 7 ziwszy ogrody zagraniczne i krajowe, chce 
Misy A ATA KJ do kan- | rzyjąć obowiązek zaraz. Hotel Dziekanka 


h k Crakowskie-Przedmieście. Ostrowski. 33 
pjesa, inteligentna osoba, znająca grunto: | m gaze an. a oa na 
wnie języki polski, russki, niemiecki i nie- | 


| Pine panny do szycia trykotów, oraz 
co francuzkiego, poszukuje miejsca kasjerki | 208 


M 
i 
© 


do nauki. Leszno 88, m. 7. 
lub sklepowej w poważnym interesie. Ofert; 


À otrzebne zdolne staniczarki i podręczne dv 
pod A. A. do biura ogloszeń, Senatorska 26, 8 P spódnice, Ohmielłna 16, m. 10 34 


s 
8 ` 


` 


KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 4 stycznia 1889 r. 


otrzebne są zdołne maszynistki do bieli- 
zny męzkiej, Ełektoralna 37, w sklepie. 31 


porzona do bielizny podręcznych i dziurka- 
rek. Ulica Twarda N 7, mieszkania 23, — 
Tamże pokoik do wynajęcia przy familji dla 
pojedynczej osoby. 170 
Po a panna do spódnic. Wielka 54, 
mieszkania 14. 174 
pota wykształcona, władająca językiem 
francuzkim i niemieckim, która pracowała 
przez lat kilka w księgarni i składzie papieru, 
Szuka odpowiedniego zajęcia, z czasem może 
przystąpić jako wspólniezka. Oferty Marszał- 
kowska 149, m. 7. 


R R A POM 
Poe są staniczarki do pracowni Ma- 
Jewskiej, Chmielna 19. 113 


meeen aaea aee 


PoS! uczniowie od 14—16 lat. Cukier- 

nia, Bielańska 22, 74 
otrzebna jest zaraz maszynistka do bieli- 

zuy damskiej. Chmielna NV 27, 1q 


Ron ronaR zaraz na wieś panna służąca z 
szyciem do dozoru i bawienia dwojga ma: 
łych dzieci. Zgłaszać się listownie Pilawa, st. 
dr. nadw., poste-restante W. D. 19 

oszuliuję zdolnego i przedsiębiorczego 0- 

grodnika z kaucją lub poważnemi rekomen- 
dacjami. Proszę się zgłosić Chłodna 37, miesz- 
kauia 2, do 10) rano, oraz między 2 a 3 po polu- 
dniu. 25653 


piwo drozdowskie, marcowe, simplex iku- 
racyjne. Sprzedaż hurtowa i detaliczna po 
cenie falirycznej odbywa się w składzie win i 
wódek J. A. Weychert, Trębacka M 1, róg 
Krakowskiego-Przedmieścia. 24761 


jpotrziebną jesi panna zdolna do staników i 

| lo spódnic zavaz, Podwale M domu 1, drm- 
gie piętno, xn. N 2. 250632 

Penny do kwiatów potrzebne są. Senator- 
20 


ska Aè 35, m. 41, 


eiet py 


otrzebna jest panna zdolna do staników. 
Chmielna IÈ 7, Bielewska. 138 


‘Hubi 100 i więcej za wyrobienie posady na 
kołei lub w fabryce: kasjera, magazyniera, 
kontrolera, itp. dla człowieka wykształconego, 
"w silẹ wieku, mogącego w razie potrzeby zło- 
Żyć kaucję. Ścisła dyskrecja zapewnia się. — 
Listy pod adresem M. P. proszę zostawić w 
kiosku na rogu Marszałkowskiej i Jerozolim- 
skiej, 162 
UE ora upinaczka sukien poszukuje 
miejsca na godziny lub stałe. Oferty pod 
dit. A: A. w kantorze Kurjera. 25025 


Kupno i sprzedaż. . 
peyki meble do zbycia. Ewesiena 28, 


mieszkania 8. 


ROSE pojedynka na resorach, sanki, lan- 
do, kareta potrójna, podwójna 1 faeton, do 
sjprzedania. Warecka 8, Leszczyński, 25621 
j iurko, garnitur, szafy, kredens, stół, krze- 
(sla, otomana, szeslong. Szpitalna 5. 188 
fyilard, stoliki i krzesła zaraz do sprzedania. 
Bomodza Ne 37, m. 11. - 135 
|furka do sprzedania. Krucza 38, mieszka 
dnia 22. M 1528, 

o sprzedania futro szopy w dobrym sta- 
Dnie na osobę średnią. Ulica Dobra X 57, u 
stróża, j 85 

o sprzedania tanio niedźwiedzie, szuba 
DOZ obrazy, szafa. Nowogrodzka Ne 33, 
mieszkania 2, od 10—12 w południe. 172 


o sprzedania: samowar prawie nowy, 
Doar używany na dwadzieścia kilka szkla- 
nek, miedziany kociołek, duży filtr i inne dro- 
biazgi gospodarskie.: Wiadomość Zielna M 4, 
misszkania 12. 178 À 


o sprzedania algierka skunksowa za rs. 
Das; kostjum krakowski kuligowy, bogaty. 
Zielna 9, mieszkania 5. 183 


o sprzedania faetony używane, zdatne 
do wsi i miasta, do jednego i pary koni, o- 
raz kilka par sanek, ceny niskie. Świętokrzyz- 
ka JE 35, od Marszałkowskiej drugi dom. 116 


De sprzedania futro męzkie nurki w naj- 
lepszym gatunku, zupełnie nowe. Aleja Je- 
rozolimska 25, m. 6. i 132 


De sprzedania szafy dębowe ozdobne, łóż- 
ka orzechowe. Aleja Jerozolimska Ne 76, 
mieszkania 14. 160 


petro męzkie skunksy mało używane za pół 
ceny do sprzodania. Chmielna X 33, miesz- 
kania 12. à 163 


EŃ Ssk budzi BM BOBA; 
G arnitur mebli w dobrym stanie do sprze- 
,Ułdania za bezcen. Nowy-Świat N 34, m. 30. 
Radziszewski. 187 
.armitur mebli, łóżka, szaty,bibljoteki, krze- 
sła, otomana, biurko, kredens, stół. —Ulica 
Święto krzyzka 39, m. 2. 25589 


ołyska żelazna, wisząca po zdrowem dziec- 

ku, de sprzedania tanio. Oboźna 4, mieszka- 
nia 10. 197 
asy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u R 
KR Nóż, Nowy- GA 34. 2 
„asy ogniotrwałe, o 25 procent taniej odin- 
(nych cenników. — Marszałkowska 125, Sir 
korski, 123 


ENES, + + ARES RETE, R 7 ZPRCEEZYSEĘ, | | PRERĘF F AAC ©) ATI S 
W drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473 D, 
p 7 Redaktor Tredólssck Qlszew. 4 e (nowy 9) 


| ód, jak kryształ. częściowo lub cały staw do 
sprzedania. Bliższa wiadomość w Kaskadzie 
lub Nalewki Je 30.—Feigenbaum. 28 


| andane używana czteroosobowa, fabryki 
Rentla, dn sprzedania. Wiadomość Nowy- 
Świat 34, u stróża. 49 


i eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
wy, Jnstra, rozmaite inne meble, szafy, kro- 
Ceng, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, firan- 
ki. Róg Chmielnej X 37 iod ulicy Marszał- 
kowskiej A 108, m. 30. 204 


pes z ośmiu pokojów do sprzedania za bez- 
cen całe urządzenie lub częściowo, lustra, 
firanki, dywany, regulator. Złota 3, róg Zgo- 
dy, idąc od Marszałkowskiej czwartą bramą, 
mieszkania 1, partet. 110 

+ eble za bezcen do sprzedania, lustra, gar- 

nitur czarny i orzechowy, urządzenie jar 
dalni dębowe, łóżka, umywalnia, tualeta, oto- 
mana, komoda, biurko, szafy. Zielna X 41, róg 
Próżnej, m. 12. Ń 4 


Me: garnitury, otomany, szeslongi, szafy, 


komody, biurka, sofy, umywalki i inne po 
niepra l .>kowanie nizkich cenach. Krak.-Przed: 
mieście 1U, m. 6, obok Kopernika. 96 


MEI szczeniaki i odchowane do sprzeda- 
nia. Nowy-Świat 38, m. 15. 9 
Ke tanio do sprzedania. Garnitur czarny 
orzechowy, szaty, komoda, biurko, umywal- 
nia, ctomana, bibljoteka, łóżka, garnitur gabi- 
netowy. Mokotowska 59, róg placu św. Ale: 
ksandra, stróż wskaże, 23904 


H eble gustowne z calkewitego urządzenia 

salonu, jadalni i sypialni, oraz lustra, mogą 

tyćrazem lub częściowo sprzedane. 

miarkowana.Marszałkowska 148, mieszkania9, 

łem, wejście również od Zielonego Plac 
: zj 


eble po zwiniętym magazynie rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 
szafy i inne za bezcen. Nowy-Świat 24, w po- 
dwórzu, v oficynie wprost bramy, 1pięt. 187 


Mż sery, wędliny litewskie znanej do- 

broci. Warecka 9, m. 16, od 9—1. 207 

ME litewskie i indyki. Nowogrodzka 37, 
mieszkania 4. ~ 122 


l. stra przydatne dla pp. złotników, brązo- 
wników i jubilerów do sprzedania. Ulica 
Krochmalna 45, m. 11. 126 
pasam J. Dmochowskiej, Świętokrzyzka 

Je 48, przystanek tramwajowy, zawiada- 
mia sz. panie miasta Warszawy i jej okolic, 
że ma do sprzedania gotowe suknie, szlafroki 
z bardzo eleganckich materjałów, a także 
przyjmuje wszelkie obstalunki, okrycia i cał- 
kowite wyprawy, wykonywa się to wszystko 
podług paryzkich modeli, elegancko, tanio i 
szybko, bo w przeciągu 24 godzin. 127 
arki pocztowe z polskim napisem ktoby 
miał, zgłosi się do Mrozowskiego. Królew- 
ska 3. 3 
pasza parowa 6-konna w zupełnie do- 

brym stanie, będąca w ruchu, z powodu 
przeniesienia fabryki, jest tanio do sprzedania. 
Wiadomość w drukarni Ch. Keltera, Nowoli- 
pie M 11. 156 


NSE bardzo tanio, garnitur inne meble 


salonowe, szafy, łóżka, umywalnia, urzą 
bibljotes 
na dole, 


dzenie jadalni dębowe, oraz biurko, 
Ea, szeslong. Marszałkowska 119, 
druga brama, m. 15. 


agazyn pościeli S. Wrotnowskiego, ulica 
Mossi N 2, otrzymując stale ze wsi par- 
tjami pierze i puch, poleca takowe, gwarantu- 
jąc za ich świeżość. 24621 

eble używane rozmaite, tanio poleca za- 
Mana wyłącznie używanych przedmiotów. 
Makow, Solna 9. 25681 

ajłepsze wina węgierskie w handlu J. 
Nioneckiego, Je. 107, Marszałkowska róg 
Chmielnej 107. 6 


kazjar Staniki trykotowe (Jersey) i su- 
Oriori dziecinne zagraniczne i garniturki dla 
chłopczyków w. najświeższych fasonach, wy: 
rób piękny, ceny przystępne, obstalunki wy- 


konywają się w ciągu 24 godzin. Kadewica 


N 45, m. 4. ; 
ończochy, skarpetki mocne. Złota 5, m. 8. 
Prramże przyjmuje się donauki pończoch, 131 
EZ nn 
ianino do sprzedania tanio. Marszałkow- 
ska Ne 151, m. 9. © 148 
ianino najnowszej konstrukcji, czarne i 
Prortopisn palisandrowy 7 oktaw, do sprze- 
dania. Nowy-Świat M 52. Nowicki. 25425 
óżne meble bardzo tanio do sprzedania. — 
Ciepła 16, m. 8. 90 
powiem balowe po cenach najprzystę- 
pniejszych poleca firma „Przemysł krajowy” 
Marszałkowska 105, . 136 


ANEO EA ZDM: ardi GŁ. AOO 11 ty, 
Qayi; latarnia, bnfet restauracyjne, sprzeda- 
171 


je. Grzybowska 32, w kawiarni. 


Sanki petersburskie podwójne z niedźwie- 
dzim fartuchem, do sprzedania. Nalewki 2, 


zapytać szwajcara u bramy. 117 


Szaty sklepowe są do sprzedania. Wiado- 
mość w składzie win M. I. Zurabowa, Sena- 
torska 25—27. : 


ski.—Wydawcy Wacław Szyman 


upełna wyprzedaż. Wyreby koszykarskie 
ZE w wielkim wyborze, wózki dla lalek 
i takowe sprzedawane będą po cenach bardzo 
nizkich. Aleje Jerozolimskie J 37. J. Prusz- 
kowski. 19__ 
egzempłarzy nut używanych, na 
2,000as: cztery ręce, tańce, śpiewy So- 
lowe i zbiorowe, szkoły, duety, trja wokalne i 
instrumentalne po kop. 5 arkusz. Grzybowska 
N 27, m. 14, 203 


interesa handil. i majątk. 


wa składy węgla do sprzedania w najjpryn- 
cypalniejszych ulicach. Wiadomość w kios- 
ku przy Koperniku. 10 


De sprzedania posesja przy ulicy Czernia- 
kowskiej 16,500 łokci placu z wielkiemi za- 
budowaniami fabrycznemi murowanemi .i'do- 
mem mieszkalnym. Senatorska NM 8, mieszka- 
nia 3, do 10 i od 3—4. 199 


DSR parterowy z ogródkiem, w blizkości 
najruchliwszej części ulicy Marszałkowskiej 
do sprzedania na przystępnych warunkach, bez 
pośrednictwa. Wiadomość ulica lir. Berga 9, 
mieszkania 3. 164 


andel kolonjalno-spożywczy, dobrze pro- 
centujący, do sprzedania. Wiądomość Mio- 
dowa Je 14, w dystrybucji. 201 


Handel towarów kolenjalnych i win w bar- 
dzo ruchliwym punkcie egzystujący od lat 
trzydziestukilku, jest do sprzedania wraz z ca- 
łem urządzeniem na dogodnych warunkach. — 
Oferty w Kurjerze pod lit. W. P. K. 194 


Pono suma 1,350 rs. na spłatę pierw- 

szego numeru hypotecznego domu murowa- 

nego za rogatką Belwederską. — Wiadomość 

A Paa Dzwonkowskiego, Świętojerska 
è 8. 38 


Poza pod firmą Wanda, z powodu Śmierci 
A właścicielki do sprzedania. Ulica Ohmielng | 
gie 


SĘB wiktuałów zaraz do sprzedania za przy- 
stępną cenę. Ogrodowa 45. 176 


Skiep spożywczy z dystrybucją i materjała- 
mi piśmiennemi do odstąpienia zaraz, Swię- 
tokrzyzka Je 3. 180 


Sklep wiktuałowy do sprzedania zaraz za 
przystępną cenę. Uliea Pawia Ne 90. 121 


SNP wiktuałów jest do sprzedania. Pańska 
N 75. 157 


Sad węgli z całem urządzeniem i mieszka- 
niem do odstąpienia zaraz. Pańska 24, 125 
kład węgli do sprzedania. Ulica Bednarska 
N 20. 1.1186 
lep dystrybucyjno-wiktuałowy, dobrze 
procentujący, jest do sprzedania zaraz. Uli- 
ca Śwłętojerska NE 2. 25512 31 
TĘ dla poszukujących składu węgla w b. 
1uchliwym punkcie, zaraz do odstąpienia. — 
Wiadomość w sklepie spożywczym na Bro- 
warnej Ñ 6. 25663 
lica Solna M 18, sklepik wiktuałów do 
sprzedania. 25657 
ZEL ADA 1 
Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
do sprzedania-fabryka wyrobów metalowych 
galanteryjnych za rs. 6,000. Wiadomość Nowy 
Świat N 32, w sklepie obuwia lub w kanto- 
rze Kurjera W. pod N. P. 


Eekale. 


Wróblewski i S-ka, Trękacka 11, za- 
Dania przeprowadzki na wozach resoro- 
wych. 11 


SELL nia 
Lab pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon, 
1-e piętro, rubli 350 rocznie. Pańska 64. 205 


OZ a at A 
De wynajęcia od 8 stycznia, na 1-m pię- 


trze 3 pokoje, przedpokój i kuchnia. Szczy- | 


gla XÆ 6—8, lub Okólnik M 7, obok Tater- 
salu. 155 


o wynajęcia pokój z całem utrzymaniem, 
Da: studenta, ucznia lub panienki, na Szpital- 
nej, blizko placu Wareckiego. Konwersacja 
francuzka i fortepian. Tamże do umieszczenia 
panienka z dobremi świadectwami jako bona, 
do jednego dziecka i wyręczenia pani w gospo- 


darstwie. Wiadomość do 8 stycznia przy ulicy 
Żurawiej X 8, m. 2. 142 


Eekan i e EA MY DIL A 
uże sklepy z mieszkaniami, zaraz do wyna- 
jjęcia. Świętokrzyzka, róg Zielnej 26, wiado- 

mość u właściciela. 195 


DZE Da mac i LE O M 
wa. pokoje z meblami, przy familji; zaraz. 
DN owy-Świat 57, m. 10. 86 


BL E AE ROB LINA E 

esziio X 80. Lodownia, oraz trzy pokoje, 
L: przedpokojem, kuchnią, na dole, od frontu, 
zaraz do. wynajęcia. 133 


——————— M NN 
ieszkanie dla panienki lub nauczycielki, 
Miry osobie pojedyńczej, ul. Hoża Xœ 14, 
m. 8. Wiadomość: do 10 stycznia. Lipowa M 12, 
m. 2, potem na miejscu, Może być z całodzien- 
nem utrzymaniem i fortepianem. 25656 


bszerny pokój z kuchnią, parterowe do wy- 
najęcia w kwartału. Ulica Piękna Je 45. 186 


—— 


"Ad 10-go stycznia salon umeblowany, z opa- 
łem, anga. Widok 5, m. 1. 118 


okoje pojedyńcze, z opałem i usługą, do 
heate PA Marszałkowska 114. 


owski i Antoni 


eno ensypon BapimaBa 23 JekaOpia (4 AEBapia) 188 
ika ietkiewicz (Adam Pług). C pa 


Ni 6” 


okój umeblowany do wynajęcia, przy an 
giełskiej rodzinie. Może być z całodziennęm -. | 
utrzymaniem. Złota 32, m. 1. 25675 da) 


ienka chodząca do nauki szycia. szuka ko 
mieszkania w przyzwoitym domu. Oferty 
pod lit. M, M. Kurjer Warsz. Gian A 
pokój z meblami do wynajęcia. Chmielna 44,1 
mieszkania 7. 56 ; 


pokój do wynajęcia przy familji, zaraz. Uł, 
Chmielna 62, mieszkania 6. 25511 ” 
okój z przedpokojom, w domu spokojnym. 
do wynajęcia za 10 rs. miesięcznie. Złotą 
Je 2 5 


ł „158 a 


pigé pokojów, przedpokój, kuchnia, na 2-m j 
piętrze, do wynajęcia każdego czasu. Krus 
cza 3. "160 


p kój przy familji jest do wynajęcia. Ulica 
więtojańską N 10, w pracowni sukien. 168 


poszukuję mieszkania złożonego z dwóch 
pokojów i kuchni. Suche, widne i tanie, w 
pobliżu placu Saskiego. Oferty pod „Mieszka: 
nie” w, administracji Kurjera, 161 


okój do wynajęcia, ż całodziennem utrzy: , 
1 maniem. Qzysta 6, mieszkania 24. 202 "" 


alon i pokój, z meblami, usługą, od frontu. 
'Włodzimierska 16—8. 200 


klep z mieszkaniem, lub oddzielnie i 4 po- 
koje z kuchnią. Chłodna M 21. 2586 


Za 3 duże pokoje, balkon, przedpokój, 
kuchnia z wodą, oficyna, 1-e piętro, rocznie 
350 rs. Zurawia 43, 25659 


Moniesienia rozmaite. 


kuszerka, b. starsza Instytutu położnicze. 

go, przyjmuje panie spodziewające się słąe 
bości, udziela porad w zakresie swej specjalno- 
ści, słabość, umieszczenie dziecka od 15 rs., po: 
koje wspólne i oddzielne. Zielna 9, pierwsze 
piętro, mieszkania 3. 130 


'kuszerka B. J. przyjmuje osoby spodzie=. 
wające się słabości, pokoje oddzielne t 
wspólne. Włodzimierska M 3, m. 6. 179 


kuszerka przyjmuje na słabość i kurację, 
Chłodna 21, m. 15, 25636 


Browar Głodowski pod Lipnem zawiadamia 
szanownych konsumentów, że skład piwa 
Głodowskiego w Włocławku od dnia 1 + 
grudnia r. b. odjętym został panu Heimanowi 
Fraenkiel, a z dniem 1 (138) «stycznia 1889 
sprzedaż i skłąd tego piwa na Włocławek i o: 
kolice powierzono panu An. Nowackiemu, mie: 
szkającemu przy ulicy Piekarskiej, obok od: 
działu Banku Państwa, — K. P. 25579 


pe dog duński, popielaty, szyja, piersii 
nogi białe, w obroży i w kagańcn, wabiący 
się Mentor, zaginął dnia 2 stycznia.  Uprasza 
się o odprowadzenie go na ulicę Kruczą 29, 
mieszkania 23, za nagrodą. Nieprawego posia- 
dacza będzie się poszukiwać sądownie. 159° í 


UEN A N E S POZA 
o oddania na własność chłopczyk 10-mie< 
sięczny, nie chrzezony. Marjensztadt M2, 

mieszkania 12. 145 i 


Linie po 10 kop. ryzę papieru kajetowego, 
oraz przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
swój wchodzące zakład galanteryjno-introliga: 
torski, Plac św. Aleksandra M 13. 109 
ROS if) AR. poi ju jm BR: „0 A 


amka ze świeżym pokarmem. Złota 16; 
fiu stróża., 129 
02297 prywatne, 

mieszkania 2 


przy ulicy Siennej N 14 
Umieszkani w 8 


ORESY tanie. Elektoralna X 9, w oficynie 
Cena obiadu 18 kop. 184 


(riady prywatne, wydawane przez piot: 
wszorzędnego kucharza w domu i na miasto, 

ulica Krucza 35, mieszkania 4. Cena obiadu 
60, 40 i 80 kop. Abonament miesięczny. 171 


soba młoda, ze zdrowym i tłustym pokat- 

mem, życzy sobie dziecka do piersi, za 40* 
o" wynagrodzeniem. Pańska 21, mieszk 
nia 7. 


poon mamka wiejską. ze starszym po* 
karmem. Wiadomość: Nowolipki 9, w drus 
KATNI. 


ZA NN O 
przyjmuję do roboty, bieliznę damską, mę?* 
f ką, ziecinną i całkowite wyprawy, po mo: 
żliwie nizkiej cenie. Aleksandzja X 20, mie* 
szkania 15. à 
obieska akuszerka przyjmuje panie 8p% 
Sienas się słabości. Ceny nizkie. Be i 
dnarska 17. 25192 ż 
anio, od rs. 3 przyjmuję zamówienia 4 
muzykę, Aleja Jerozolimska 54, mieszka 
nia 11. ; 

Zęgnał mops na. Leszno, końce u$% 
ścięte, na nosie trochę smoły, obroża 20 
znaczkiem czerwonym. łaskawy znalaz æ 
za nagrodą odda, w razie przetrzymania odpo 


wie sądownie, Krakowskie-Przedmieście 9% 
do felczera, 128 , 


gasna pies, dog czarny, kańce łap opo 
i pod piersią biały. Za odprowadzenie ço 
groda. Kto posiada wiadomość da znać: *7 
wolipie 65, m. 20. 131 m 
9 T: +, f yl 


